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WYKORZYSTAĆ WSZYSTKIE REZERWY
— zlikwidować wszelkie mamoirawsiwo
U c h i u a ł a R z a d u  i d  spranie zadań oszczędnościowych na r.1949

__ima». Mini- i Osiągnięcia w  zakładach pracy
Wczoraj ogłoszono uchwalę Rady Ministrów o planowym syste 

mie oszczędzania w  gospodarce narodowej i zadaniach oszczędno 
ściowyćh na rok 1949.

W 1-ej części uchwała wskazu­
je, ż.e wypełnienie wielkiego za­
dania przedterminowego wykona­
nia planu gospodarczego na ro.c 
1949 oraz 6-letniego planu buao- 
wy podstaw socjalizmu .wymaga 
pianowego systemu oszczędzania 
W całej gospodarce narodowej. A 
gospodarce tej — jak stwierdzały 
uchwały Kongresu Jedności . Ro­
botniczej — istnieją wszelkie pod­
stawy dla wprowadzenia takiego 
systemu.

Państwo Ludowe jest dziś wła­
ścicielem podstawowych _ gałęzi 
życia gospodarczego, każda zło­
tówka w gospodarce uspołecznio­
nej —- to własność mas ludowych, 
to część zasobów jakimi rozporzą- j 
dzają one w  walce o odbudowę j 
fundamentów socjalizmu i o dal- i 
sze podniesienie stopy życiowej. ̂  >

Istota gospodarki socjalistycznej ) 
przejawia się w tym, że wszystko i 
co wygospodarujemy — wzbogaca i 
nie kapitalistycznych^ wyzyskiwa- i 
czy lecz masy pracujące. >

Socjalistyczny stosunek do pra- j 
cy, energia, inicjatywa i wy na- j 
lazczość ludzi pracy — śwłado- , 
mość klasy robotniczej, ze pracu- j 
¡e nie dla kapitalistów, lecz ula j 
siebie - - planowy, bezkryzysowy 
charakter gospodarki narodowej 
— oto podstawowe elementy umo­
żliwiające działalność zmierzają­
cą do oparcia naszej* gospodarki 
na zorganizowanym ' systemie o- 
szczędzania.

Oszczędzanie — to walka o cuu- 
szy rozwój gospodarki naionou^ej,

stema oszczędzania Rada Mini­
strów określa zadania oszczędno­
ściowe w 1949 r, na sumę co naj­
mniej 115 miliardów złotych.

cji marnotrawstwa musi być uję- Powyższa kwota oszczędności 
te w ramy i formy; musimy utrzy- powinna być osiągnięta: 
mać trwałe ramy i formy organiza a) w  zakresie przedsiębiorstw u - 
cyjne, tak aby stało się żelaznym społecznionych w sumie eonaj- 
pyawem gospodarki narodowej. | mniej 17 miliardów złotych. 

Hasło takiego oszczędzania mo- j p) vt" zakresie, inwestycji w s.u-
że i powinno stać się podstawo- i 
wym elementem socjalistycznego | 
współzawodnictwa. Musi ono zna- i 
leźć swój widoczny kształt w kon- j w 
kretnych planach — doprowadza- , 
nych do każdego zakładu pracy i j 
do świadomości każdego pracow- | 
nika — i określających konkretne 1
żądania, dla każdego zakładu, jego 
kierownictwa i załogi.

mie co najmniej 18 miliardów 
złotych,
W zakresie Administracji Pu­
blicznej i instytucji społecz­
nych w  sumie co najmniej 39 
miliardów złotych.

Oszczędności powinny być osią- 
w na-

Osiągnięcia w zakładach pracy 
właściwego stosunku między ilo­
ścią pracowników produkcyjnych 
i nieprodukcyjnych, pracowników 
fizycznych i umysłowych- oraz lik­
widacji przerostów zatrudnienia, 
a to przez ustalenie norm zatrud­
nienia w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych. 

Ustalenie etatów pracowników 
umysłowych dla, wszystkich bez 
wyjątku jednostek organizacyj­
nych. (Dokończenie na str. 2-ej).

II
gnięte przede -wszystkim 
stępuj ących kierunkach:

A
W ramach realizacji takiego 

zorganizowanego planowego sy- 1

WARSZAWA PAP. Prezydent 
W przedsiębiorstwach uspo- i R. P • Bolesław Bierut na wnio- 
łecznionych: I sek P ^ e s a  Rady Ministrów Jo-

W zakresie stanu zatrudnię- j aefa Cyrankiewiczu, mianował w 
nia droga: S dniu 19 /lutego br./ministrem han

dl u wewnętrznego; Tadeusza Die-

Uzęśe artystyczną wykonają ar­
tyści Teatru „Wybrzeże".

Niezależnie od tego we. wszyst­
kich szkołach, Kolach TPPK i Na­
kładach, pracy odbędą się oriczy- 
ty i pogadanki o historii i zwy­
cięstwach Armii Radzieckiej.

W SOPOCIE
W Sopocie w dniu 22 bni. na­

stąpi o godz. 17.30 na skwerze o- 
bok mola zbiórka wszystkich par­
tii, wojska, organizacji i społe­
czeństwa z pocztami sztandarowy ­
mi i wieńcami. Stad wyruszy o 
godz, ]8-lej ulicami miasta cap­
strzyk, po powrocie którego, po 
przemówieniu prezydenta miasta 
Iow. Kapusty odbędzie się na 
Skwerze składanie wieńców przy 
Pomniku.

Dnia 33 hm, odbędą się 3 aka­
demię: dla młodzieży szkół śred­
nich o godz. M-tej w  teatrze ZMP 
przy ul. Chopina 8 i druga ogól- 

j. Ra, o godz. 18-ej w Grand Hotelu.
| Na program akademii ogólnej zło­
żą się przemówienia: prezydenta 
miasta tow. Kapusta i przedsta­
wiciela Armii Radzieckiej, a re­
ferat wygłosi przedstawiciel Woj­
ska Polskiego.

W części artystycznej * wystąpią 
m, in : Aleksander Hernes (tenor), 
oh, Herman (skrzypce) i Mieczy­
sław Wróblewski (fortepian), a- 
kompanion ać będzie oh. Zielińska. 

W GDYNI
W dniu 33 bm. odpędzie się <> 

godz. 16 zbiórka kompanii honoro­
wych Wojska, przedstawicieli 
partii, delegacji instytucji społecz­
nych, Związków' Zawodowych, 
młodzieży i społeczeństwa z w ień­
cami i pocztami sztandarowymi 
na Skwerze Kościuszki. Stąd wy­
ruszy pochód na cmentarz obroń ­
ców Wybrzeża w  Redłowie, do 
pomnika poległych żołnierzy ra­
dzieckich.

stkie sprawy handlu Wewnętrznej W dniu 23 bm. w  Teatrze Tan­
go (usług handlowych) zarówno! stwowym „Wybrzeże" w  Gdyni

Całe społeczeństw o Wybrzeża j 
intensywnie przygotowuje się do 
obchodu 31 rocznicy Aralii Ra- 
Radzieckiej.

W GDAŃSKU
Uroczystości, rozpoczną 'Się w 
Gdańsku dnia 22 bm. W dniu tym 
społeczeństwo uczci bohaterskich 
żołnierzy radzieckich .poległych 
w walce o wyzwolenie m. Gdań­
ska.

Dw a wielkie pochody z 3 krań­
ców miasta spotkają się na 
cmentarzu żołnierzy radzieckich o 
godz. 18. Pierwszy pochód wy ru­
szy z Wrzeszcza. Wezmą w nim 
udział: organizacje społeczne, koła 
TPPR oraz młodzież szkolna z 
Oliwy, Wrzeszcza, Nowego Por­
tu. Drugi wyruszy z ul. Okopo­
wej i składać się będzie z miesz­
kańców Oruni, śródmieścia, Sie- 
dlie i Trojami. Niezależnie od po­
chodów' cywilnych na cmentarz 
przybędzie honorowy pluton żoł­
nierzy WP y. orkiestrą.

Na cmentarzu organizacje zło­
ża; wieńce na grobach poległych 
żołnierzy radzieckich oraz zosta­
ną wygłoszone przemówienia 
przedstawicieli Armii Radzieckiej, 
społeczeństwa i Wojska i odegra­
ne hymny narodowa Polski i Zwią 
zku Radzieckiego,

Dnia 33 bm. odbędzie się dru­
ga część uroczystości. W zw iązku 
z tym w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu o godz. 16 odbędzie się 
uroczysta akademia, na której o- 
kolicznościowe przemówienie w y­
głosi tow*. W. Konopko, I. sekre­
tarz KW PZPR,

r o w .  Fw«leiisz O le i r l c l i  
m inistrem  handlu  w e w n ę trzn e g o  I

W zrasta wydajność pracy
w  przemyśle w ęg low ym

WARSZAWA PAP. Przeciętna wydajność pracy, przypada- 
iaca na roboczodniówkę w styczniu br. wyniosła przeciętnie dla 
całego przemysłu węglowego 1307 kg. w zagłębiu zaś gornosląs
jjlm __ 1259. W  pierwszej dekadzie lutego wydajność przeciętna
wzrosła o l'/2 proc., wynosi ona obecnie 1221 kg na lotoczp- 
dniówkę. Pierwsze miejsce pod względem wydajności zajmuje 
Chorzowskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego.

W p r o w a d z e n ie  d o  o b ie g u  
nowych banknotów 100-złotowych

.WARSZAWA. RAP. Wobec czę­
ściowego zużycia znajdujących się
w obiegu banknotów 100 - złoto- 

rdobrobyt ina^o^rozliwit kultu- wych, z . dniem 21 lutego 1949 r.
cy. To nieubłagana walka przeciw 
elementom spekulacyjnym i ap" 
tyludowym, przeciw klasowo ob­
cym, biurokratycznym metodom 
w? administracji publicznej. Re­
zerwy w  naszej gospodarce są 
wyjątkowo duże. Bardzo często 
jeszcze spotyka się marnotraw 
siwo, w  wiciu ogniwach gospodar­
ki i administracji. Oszczędzanie, a 
więc dążenie do maksymalnego 
wykorzystania rezerw i .likwida-

Zmiana na stanowisku
ambasadora R.P. w  Pradze

WARSZAWA PAP. Ambasa­
dor Rzeczypospolitej w 1 ladze 
Józef Olszewski został odwołany 
ze swego stanowiska, w związku 
z, przejściem do pracy politycznej 
w kraju.

Ambasadorem Rzeczypospolitej 
w Pradze mianowany zosta,. do­
tychczasowy wojewoda _ szczeciń­
ski — Leonard Borkowicz.

Robotnicy norwescy
przeciwko pak towi
północno-otlanłYckiemu

OSLO. PAP. Dziennik „Frihe- 
len“ ogłosił rezolucję Związku Za 
wodowego Murarzy miasta Oslo 
W sprawie paktu północno-atlan­
tyckiego. Murarze Oslo stwierdza 
ja że Paht ten jest jednym z o- 
gniw agresywnej polityki amery­
kańskiej i iest skier°wany przeci­
w n i c z k o * - 5 Radzieckiemu i 
inhym państw°m demokratycz-

Narodowy Bank Polski wprowa­
dza do obiegu nowe bilety ban­
kowe 100-złotowe, III-ciej emi­
sji z datą 15 lipca 1947 r. — pod­
pisane przez prezesa, naczelnego 
dyrektora i skarbnika. Bilety te 
wykonane są na papierze białym, 
gładzonym z odcieniem jasno-kre 
mowym i zawierającym bieżący 
znak wodny, w  postaci, dużej sty­
lizowanej litery „W“ . Wymiar no­
wego biletu 100-złotowego wynosi 
170 >*.; 91 mm. Całość jest utrzy- 

| mana w kolorze brązowo-czerwo- i

nym i pliwkowo-brunatnym. Śro-r 
dek rysunku strony przedniej 
przedstawia alegorię rolnictwa w 
postaci kobiety, trzymającej na le 
wyru ramieniu, kosz z owocami, 
zaś prawą ręką przytrzymującej 
snop żyta. 
rysunek przedstawia' stadninę ko 
ni. Oznaczenie serii i

tricha, dotychczasowego prezesa 
| Centralnego Urzędu Planowania, 
j Podsekretarzami stanu w tymże 
; ministerstwie mianowani zostali: 
i Antoni Mierzwiński, dotyćhcza- 
i sowy główny pełnomocnik rządo- 
| wy do spraw/ podatku gruntowe- 
. go i Włodzimierz Zawadzki, do. 
i tychczasowy dyrektor naczelny 
firmy „Międzynarodowi Ekspor- 

| terzy C. Hartwig“ (pod zarzą- 
: dem państwowym).

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI 
NOWELO MINISTERSTWA 
WARSZAWA PAP. Rada Mini 

I strów, rozporządzeniem uchwalo­
nym na posiedzeniu w dniu 19 lu 

■ tego br., ustaliła. zakres działania 
i ministra . handlu wewnętrznego, 
którego urząd powstaje w związ­
ku ze zmianami w organizacji na 
czelnych władz gospodarki naro­
dowej.

Minister handlu wewnętrznego 
rozpoczyna działalność w dniu 19 
lutego br.

Do zakresu działania ministra

uspołecznionego , (państwowego, 
samorządowego, spółdzielczego i 
Ótganizacji społecznych). ' jak i 
prywatnego.

: Sprawy techniki handlu, stan-
I daryzacji i norm w wewnęti-z- 
nym obrocie handlowym również 
będą należały do kompetencji: no­
wego ministra.

odbędzie się o godz. 17 uroczysta 
akademia. Ńa część oficjalną zło­
żą się: referat okolicznościowy i 
przemówienie przedstawiciela 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. W części artystycznej wy­
stąpi zespól żywego słowa „Czy­
telnika“ oraz artyści i orkiestra 
Marynarki Wojennej.

ROZPOCZĘTO PRACE NAD TELESKOPEM
dla Obserwatorium Wrocławskiego

| JELENIA GÓRA (PAP). W 
i Państwowej Wytwórni Optycznej 
w  Jeleniej Górze przystąpiono cło 
pracy montażowej teleskopu o 
średnicy półtora metra, przezna­
czonego dla Obserwatorium Wr.oe 
ławskiego. Układ- optyczny socze- { 
wek obiektywu,' opracowany przez i 
inż. Bodnaita według wskazówek ! 
prof. dr Rybki z Wrocławia p> 

maksymalne

na planach konstrukcyjnych pol­
skich techników, będzie jednym 
tego typu -instrumentem nauko­
wym w Polsce i jednym z nie­
licznych Europie.

Poseł F. Baranowski
podsekretarzem silanu

zwoli na maksymalne wykorzy- ;
stanie nowego teleskopu bada- . WARSZAWA. 'RAP. W dniu 12 
niach polskich naukowców. i lutego .1949 r.. Prezydent Rzeczy- 

Obiektyw-- wyjątkowo starannie ¡ pospolitej mianował na Wniosek 
Po stronie odwrotnej I balldlu wewnętrznego należą wszy 1 precyzyjnie zbudowany oparty ¡ministra administracji publiczne*
sedstawia stadninę ko- j -— — — --------------- ---- -— -— —  ----- -— — —     ---- podsekretarzem stanu w Minister

Oznaczenie serii i^numeracji Rabunkowa gospodarka niemieckawykonano w kolorze czerwonym. , » ~ ~ ~—  --  — « r ---- ■- :—  • ----- - ------------—<=,_  ̂—

Jednocześnie Narodowy Bank j p r Z Y C Z Y n O  k a t a s t r o f y  W  k o p a l n i  W  D q b r O W i e  i nbji
q[q I * g .

* .i ---------- - « «TT/M M iTr r-w * rlo-lo iilf» f i l i -  i uyiarTfMirariiłSPolski zaznacza, że znajdujące się 
dotychczas w obiegu bilety 100- 
złotowe emisji 1944 î .1946 r. są 
nadal prawnym środkiem płatni­
czym na równi z biletami nowej 
emisji.

CIESZYN ZACHODNI. PAP.
Bezpośrednią przyczyną katastro­
fy w  kopalni ,,Doubrava“ w Dą­
browie był wybuch gazów meta­
nowych, ale pośrednio przyczyni- 

; ła się do tego rabunkowa gospo- 
i darka niemiecka, w  okresie oku-

PrzemYtmcy* walucictrze
# i n n i  p r w s t f z p c y

zasłużonym uypoczynku“ w  obozie pracy

i stwie Administracji Publicznej ób.
I Feliksa Barańdwskiego posła na

dniu 14
'jął U-

pacji, której skutki dają sic od- i rzędowanie.
czuwać po dziś dzień.  ̂ _________

O systemie rabunkowej, eksptpr ; 
atacji” węgla przez Niemców na ko j K A m i ] N j | r » t f  
palni ..Doubrava“ najlepiej _ swiad | I W H  i %s« 5 i n a  l

przy°jnabsymalnyin wysiłku^całej Prezydium Rady Ministrów

rząć)

W

podkreśla się, iż 
„■ rezoiUU • pOWinfen przy-

ego pak tu, gdyż na- S°ble teg°-
ie4n5iWłl

„ d o p i n a  ® b i  ,
bierne zech zachodnio

> I N  PAP, Weaiug d° r ^ " hote 
nicl°*f|ińskiei. « ¡  Niemew refortT1ie 
W 0,uS ż q  p o g ło s k i o  d ru g -

b.

która ma jak°dy P p“
■gj0N z o n a  w  n a jb liż s z y m  czasie . 
czas, w z m o g iy  s ię  s z c z e g o lą e  
do łft» . ^'edę* d z ie n n ik i p rz y n io s ły  Wi

ć, iż, w Londynie drukuje się ,
no’.v® mork* zachodnie-»«CK.

na
WARSZAWA (PAP). Kompi 

ty orzekające-’Komisji Specjalne j 
i rozpatrzyły w ostatnich dniach 
I szereg spraw przeciwko oskarżo­
nym o nielegalny garbunek skór, 
nielegalny ubój oraz handel wa­
lutami. Sprawców skierowano do 
obozu pracy, orzekając równocze­
śnie na rzecz Skarbu Państwa 
przepadek zarekwirowanych u 
nich dowodów rzeczowych, w po­
staci znaczńej ilości różnego ro­
dzaju towarów: skór, mięsa i tłu­
szczów oraz walut zagranicznych.

Za zawodowo uprawianie prze­
mytu i handel pochodzącymi stąd 
towarami osadzono w obozie pra­
cy na okres do 2 lat następują­
cych szkodników gospodarczych: 
Zygmunta Kowalewskiego zam. w 
Warszawie ul. Marszałkowska 137. 
Stefana Majera zam. w Świnoujś­
ciu, ui. Barliskiego 9, Władysława 

, Wojtaszka zam. w  Nowym'Targu,
I ul. Ludzmorska 59, Eugeniusza 
Karkułowskiego zam. Swierki- 
Dolne pow. Kłodzko, Józefa Gren- 
dę, zam. w Wałbrzychu — Podgó­
rze i kilkudziesięciu innych.

Za uprawianie nielegalnego u- 
boju i wprowadzanie do obrotu 
mięsa i tłuszczu, pochodzącego 
wielokrotnie ze zwierząt chorych, 
komplet orzekający Komisji Spec­

jalnej ukarał surowo kilkunastu

rzeżników, wymierzając rm kary 
do 2 lat obozu pracy. M. in. uka­
rano: Mariana Smoluchowskiego, 
zam. w Biczu pow. Gorlice, Lud­
wikę Jodłowską z Racławic, pow. 
Gorlice, Jana Borkowskiego z So­
chaczewa. Stanisława i Mieczy­
sława Lacha obydwu zam. w 
Wierzbnie pow. Busko, Mieczysła­
wa Źydzika zam. w  Strzyżowie _ i j 
Jana Pyzę zam. w Palenicy, k. j 
Warszawy.

Kary od 12 miesięcy do 2 lat 
obozu pracy wymierzono walucia- 
rzom, którzy trudnili się zawodo­
wo handlem obcą walutą. Skaza­
ni zostali m. in.: Jan Chrobak z 
Chełmka pow*. Chorzów, Józef Bo­
rek, zam. w Warszawie ul. Jagiel­
lońska 36, Feliks Orlikowski ió\, ~ 
nleż ss Warszawy, zam. przy ul. 
Szerokiej 30 i Antoni Mazurkie­
wicz z Krakowa.

Ponadto komplet orzekaj ący 
Komisji Specjalnej ukarał obozem 
pracy 27 szkodników, którzy do­
puszczali się systematycznie nie­
legalnego garbowania skór suro­
wych, względnie handlowali skó­
rami, pochodzącymi z nielegalne­
go garbunku. Do obozu pracy 
skierowani zostali m. in.: Boro­
wiec Zenon, zam. w Stekowcu, 
Izydor Hożej a i Eugeniusz Ko­
ciołek- obydwaj z Mogielnicy. Ju-

załogi zdołano wydobyć _ 534.600 
ton węgla, to Niemcy w  ciągu ro­
ku 1944 ’ wydobyli 1.172.500 ton. 
Przy takim wydobyciu zaniedba­
no podstawowych zabezpieczeń, a 

i cała eksploatacja, obliczona na 
: bardzo krótką metę, nosiła chara-
'■ kter rabunkowy. 
i w  chwili obecnej nad kopaliną
i „Doubrava<! unoszą się jeszcze.dy 

. my, pożaru nie udało się ziokah- 
I lian Golas. zam. we Wróblowi- J zowaó. Komisja postanowiły zam 
cach pow. krakowski i Piotr Golas knąć kopalnię dla uniemożliwię- 

i ze Swarzowic pow. krakowski, i nia dostępu powietrza. ____

W A B SZAW A  BAF. Bada 
Miiiistrów w  dniu 19 lutego br. 
na wniosek riiinstra skarbu 
powalała na stanowisko naczel 
negO dyrektora Banku Bolne- 
gr\ ob. Henryka Wyrzykow­
skiego, ua stanowisko naczel­
nego dyrektora _ Powszechnej 
Kasy Oszczędności ob. Wacła­
wa Konderskiego i na stano­
wisko. naczelnego dyrektora 
Banku Rzemiosła i Handlu 

i ob. Daniela Kluszewskiego.

Dyrektorzy okupacyjnego „Teatru Powszechnego
odgrywają ostatnią rolę przed s|dem Rzeczypospolitej

^ J ^ ' -V, ... .......... r-l
KRAKÓW. PAP. ¡Jąd Okręgowy 

w Krakowie, rozpatrzył sprawę 
przeciwko Kazimierzowi Fabisia- 
kowi i Adamowi Świechle, byłym 
kierownikom i organizatorom „Te 
atru Powszechnego“ w  Krakowie, 
powołanego do życia na specjalne

„Teatru Powszechnego“ w Krak 
wie, mającego na celu, w myśl za 
łożenia niemieckiej _ propagandy, 
że władze niemieckie dbają o kul 
turalne potrzeby Polaków, 

j Oskarżony Pabisiak wj'głosił na
___ „ _____  . . j wet podczas uroczystości otwar-

polecenie okupacyjnych władz ¡nie j Cia teatru oficjalne przemówienie 
mieckich w marcu 1944 r. ¡o  treści dziękczynnej i hołdowm- '

Akt oskarżenia zarzuca Swiech- j czej pod adresem gubernatora •
le i Pabisiakowi działalność na franka. , ---------- ------ - -
szkodę społeczeństwa polskiego Główna w inę Fabisiak-rzuca ma | oskarżonych, prokuratorzy _ stwier 

.......nieobecnego współoskarżony w ^ a

wego, sąd udzielił głosu oskarżj’- 
cieiom. Prokuratorzy Auscaler i 
Wyrobek podkreślili., w mowach 
swych, iż oskąrżeni Pabisiak 3 
Świechlo byli organizatorami i 
kierownikami „Teatru Powszech­
nego“, zorganizowanego na pole­
cenie niemieckiego urzędu propa-

przez osłabianie ducha oporu, de­
zorientowanie polskiej opinii pu­
blicznej. łamanie jednolitej posta­
wy społeczeństwa wobec okupan­
ta oraz propagowanie tezy o rze­
komo życzliwym ustosunkowaniu 
się okupacyjnych władz niemiec­
kich do ludności polskiej. Prze­
stępstw tych dopuścili się oskar­
żeni organizując oraz biorąc u- 
dział -w uroczystym otwarciu t,sw.

Po szczegółowymi 
j zowaniu przestępcze

scharhktery-
działalności

Świechłę, przy czym usiłuje prze­
konać sąd, że nie wiedział o tym, 
iż Swiechło organizował teatr z 
funduszów w  znacznej części „po 
życzonych“ przez Niemców.

W dalszym ciągu procesu zez­
nawało 14 świadków, którzy po- j

wątpliwa, a ich działalność była 
ze wszech miar szkodliwa dla na­
rodu polskiego.

Po przemówieniach obrońców* 
osk. Fabisiak w  ostatnim słowie 
prosił o uniewinnienie.

Sąd skazał osk. Fabisiasa na jta
twierdzili winę oskarżonych. [rę 3 lat więzienia. _ Osk. Świechlo 

Po zamknięciu przewodu sądo- na karę 5 lat tvięsj§8j8.
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Redukcje zbędnego personelu 
przy uwzględnieniu możliwości 
przeniesienia pracowników z grup 
nieprodukcyjnych do produkcyj­
nych, z produkcji do robót inwe­
stycyjnych lub do innych gałęzi 
gospodarki.

Zakaz przyjmowania pracowni­
ków fizycznych ponad wynikają­
ce z zadań produkcyjnych normy 
zatrudnienia oraz pracowników 
umysłowych ponad ustalone etaty.

2 W zakresie gospodarki ina- j 
teriaiowej drogą:

Szerszego niż dotychczas stosowa- 
wania norm zużycia i zapasów we 
wszystkich gałęziach wytwórczo­
ści oraz zmniejszenia ilości odpad­
ków i braków w produkcji.

Zmniejszenia rozchodu energii 
elektrycznej, paliwa, środków 
pędnych, oliwy i smarów na jed­
nostkę produkcji.

Zaostrzenia kontroli przyjmo­
wania i wydawania materiałów 
oraz zabezpieczenia ich przez od­
powiednie przechowywanie przed 
pieszczeniem i psuciem.

Rozpowszechnienia na inne za­
kłady doświadczenia zakładów 
przodujących.

Usprawnienia i uproszczenia sy­
stemu zaopatrzenia materiałowe­
go przedsiębiorstw przez docentra 
lizację zaopatrzenia.

Zaostrzenia kontroli i warun­
ków odbioru gotowej produkcji 
dla podniesienia jakości produkcji 
i likwidacji braków,

Przyśpieszenia likwidacji zbęd­
nych remanentów.

3 W zakresie wydajności pracy 
drogą:

Wszechstronnego popierania ini 
cjatywy i wynalazczości robotni­
czej, zabezpieczenia szybkiej rea­
lizacji wniosków racjonalizacyj- 
nych i usprawnień produkcji, 

Podniesienia dyseypiiny pracy 
drogą walki ze spóźnieniami do 
pracy, nieusprawiedliwioną nieo­
becnością oraz płynnością siły ro­
boczej.

Ścisłego przestrzegania zbioro­
wych układów pracy,

Ograniczenia nadmiernej ilości 
godzin nadliczbowych.

Podniesienia wydajności pracy 
przez jak najszersze wprowadze­
nie technicznie uzasadnionych 
norm wydajności, rozszerzenie i 
pogłębienie socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy, włączenie do 
współzawodnictwa zobowiązań w 
kierunku podniesienia dyscypliny 
pracy, w zakresie zmniejszenia i- 
lości braków i odpadków oraz 
zwiększenia produkcji pierwszego 
gatunku, szerokie popularyzowa­
nie wśród klasy robotniczej do­

świadczenia i metod przodowni­
ków pracy,

4 W zakresie organizacji przed­
siębiorstw drogą:
Usprawnienia administracji 

przez opracowanie i wprowadze­
nie schematów organizacyjnych, 
ścisłe określenie kompetencji po­
szczególnych komórek organizacyj 
nych i podziału czynności, upro­
szczenie procedury, uproszczenie i 
skomasowanie. sprawozdawczości.

Usprawnienia gospodarki finan 
sowej- przez należytą organizację 
rachunkowości, przestrzeganie ter 
minowlści bilansów, operatywne 
posługiwanie się planami finanso 
wo-gospodarczymi, budżetami i 
buchalteryjno-bilansowym mate­
riałem cyfrowym przy wydawa­
niu dyspozycji gospodarczych, 

Podniesienia znaczenia rozra­
chunku gospodarczego w działal­
ności przedsiębiorstw, zakładów, 
a także poszczególnych oddziałów.

5 W zakresie inwestycji drogą: 
Mechanizacji i automatyzacji 

robót, prefattrykacji znormalizo­
wanych elementów,

Ulepszenia organizacji dostaw i 
transportu materiałów i urządzeń, 
ulepszenia organizacji pracy oraz 
zapewnienia warunków wysokiej 
wydajności pracy,

Oszczędności w zużyciu materia 
łów,

Wykorzystania odpadków, 
Ustalenia konkretnych zadań 

dla poszczególnych inwestorów i
kwoty oszczędności jakie winni u- 
zyskać na wykonywanych inwe­
stycjach,

Szczegółowego opracowania me­
tod i środków zapewniających uzy 
skanie maksymalnych oszczędno­
ści przy sporządzaniu lub rewizji 
projektów, znalezienie najlepsze­
go rozwiązania technicznego dla 
ich wykonania i jak najekonomi- 
czniejszego wykonania robót, 

Rewizji projektów dla oparcia 
ich na właściwych normach i 
standartaeh,

Szczegółowej kontroli kosztory­
sów, użycia tańszych materiałów 
i zakupu tańszych urządzeń,

6 W zakresie administracji publi 
cznej i instytucji społecznych 

drogą:
Redukcji zbędnych etatów oso­

bowych z jednoczesnym podnie­
sieniem wydajności pracy i jej ra 
cjonalizacji,

Rewizji ilości obsad personal­
nych i kosztów instytucji pomoc­
niczych (instytutów, rad. komisji, 
instytucji subwencjonowanych, 
pełnomocników).

Rewizji udzielanych subwencji 
w ścisłym wykonaniu uchwały Ra 
dy Ministrów z dn. 29.IX. 1948 r.

Racjonalizacji gospodarki samo
chodowej,

Uproszczenia i potanienia czyn­
ności biurowych i kancelaryjnych
oraz sprawozdawczości,

Rewizji dotychczasowych norm 
wydatków budżetowych w celu 
ich zniżenia oraz opracowania 
norm dla tych dziedzin, w których 
normy takie nie zostały dotych­
czas ustalone,

HI

2.

Żelazne prawo naszej gospodarki
Uchwała Rady Ministrów, którą publikujemy dziś o Wprowa­

dzeniu planowego systemu oszczędzania w gospodarce narodowej 
i o zadaniach oszczędnościowych na rok 1949 czyni z obowiązku 
oszczędzania żelazne prawo naszej gospodarki. Dlaczego oszczę­
dzanie staje się żelaznym prawem naszej gospodarki ? Dlatego, 
że bez planowego systemu oszczędzania nie możliwe jest ani 
przedterminowe wykonanie płatni 1949 roku, ani wykonanie sze­
ścioletniego planu budowy podstaw socjalizmu i dlatego, że ma. 
my wszelkie dane, by taki system oszczędnej gospodarki wpro­
wadzić. Mamy wielkie rezerwy w naszej gospodarce, które mogą 
i muszą być wykorzystane i mamy jeszcze, niestety, wiele prze­
jawów marnotrawstwa, rozrzutności i niegospodarności, które 
możemy i musimy zlikwidować.

Możemy i musimy wprowadzić żelazny system oszczędności, 
ponieważ pracujemy nad nieustannym podniesieniem poziomu ży­
cia ludności pracującej i każdą złotówkę dodatkowo wygospoda­
rowaną, dzięki oszczędzaniu, obrócimy na zaspokojenie potrzeb 
mas pracujących.

„Istota gospodarki socjalistycznej, mówi uchwala — przeja­
wia się w tym właśnie, że wszystko, co wygospodarujemy, wzbo­
gaca nie kapitalistycznych wyzyskiwaczy lecz. masę pracującą“ .

Marny wszelkie warunki potrzebne do tego, by nasza wielka 
o oszczędność dala należyte wyniki. Gospodarka nasza jest bo­
wiem gospodarką planową, a planowość oznacza wykorzenienie 
możliwości kryzysów, które są niczym innym — jak ogromnym 
marnotrawieniem dóbr. Nasz lud pracujący, nasza klasa robotni­
cza świadoma jest, że pracuje dla siebie i socjalistyczny stosu­
nek do pracy — energia, i inicjatywa ludzi pracy jest i może być 
w coraz większym stopniu źródłem wielkich i istotnych oszczęd­
ności we wszystkich dziedzinach życia.

Wprowadzając planowy system oszczędzania, wypowiadamy 
na dodatkowym jeszcze froncie walkę znienawidzonym przez ma­
sy pracujące elementom spekulacyjnym i anty ludowym, biuro­
kratycznym metodom pracy, rozrzutności i marnotrawstwu. W 
walce tej każdy zakład pracy, każdy robotnik i pracownik wi­
nien mieć konkretne zadania. Organizacje partyjne, rady zakła­
dowe i wszystkie organizacje związkowe, młodzież i kobiety — 
wszyscy muszą się włączyć do tej akcji, która jest walką o szyb­
szy rozwój naszego gospodarstwa i o szybszy wzrost stopy ży­
ciowej ludzi pracy.

Musimy wygospodarować w roku bieżącym conajpmiej 115 
miliardów złotych oszczędności. Nie jest to zadanie łatwe, ale 
całkowicie realne. W uchwale Rady Ministrów nakreślono kon­

kretny plan wskazujący, w jaki sposób zadanie to można wyko­
nać. Nie może być ani jednego człowieka pracy w naszym kraju, 
d<> którego nie dotarłby ten plan.
Wszystkie organizacje partyjne w kraju, wszystkie zakłady pra­

cy winny odpowiedzieć na plan rządowy — własnym planem osz­
czędnościowym, planem, w którym ujawnione będą wszystkie 
możliwości wykonania i przekroczenia planu państwowego. Wal­
ka o wykonanie planu oszczędnościowego winna się znaleźć w 
centrum uwagi wszystkich organizacji partyjnych i związko­
wych oraz wszystkich instytucji gospodarczych.

Uchwała Rady Ministrów powołuje się na uchwały naszego 
Kongresu Jedności. Fakt ten nakłada na nas, PZPR-owców szcze­
gólne zadania i szczególne obowiązki. Winniśmy być przodowni­
kami walki o oszczędność. Winniśmy włożyć w tę walkę cały nasz 
zapał, całą naszą świadomość, winniśmy zmobilizować, łudzi pra­
cy w Polsce do tego, by planowy system oszczędzania, będący wa­
runkiem wykonania planu budowy podstaw socjalizmu, został 
w ^^a i^vrjE a łe j^ehu .

4 Przygotowanie i zorganizowa-
■ nie wykonania zadań oszczęd­
nościowych zleca się: Przewodni­
czącemu Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego — w za­
kresie gospodarki przedsię­
biorstw uspołecznionych oraz w 
zakresie inwestycji, a Ministrowi 
skarbu — w zakresie administra­
cji państwowej, instytucji kredy­
towych, ubezpieczeń społecznych, 
ubezpieczeń rzeczowych i osobo­
wych oraz instytucji społecznych,

Preliminarz zadań oszczęd­
nościowych w samorządzie bę­
dzie przedłożony przez mini­
stra skarbu do zatwierdzenia 
Radzie Ministrów po uzgod­
nieniu z Radą Państwa.
O W  tym celu przewodiiiczą- 
^  cy Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego i 
minister skarbu mają prawo: 
1. Powoływać Komisję lub de­

legować swoich przedstawi­
cieli do przedsiębiorstw i in­
stytucji objętych zadania­
mi oszczędnościowymi w ce­
la organizacji, nadzoru lub 
kontroli na miejscu 'wyko­
nania tych zadań •— w poro-

■ zumieniu z zainteresowa­
nymi władzami zwierzch­
nimi tych przedsiębiorstw i 
instytucji,
Żądać pomocy od władz, u- 
rzędów, instytucji, przedsię­
biorstw i organizacji, a w 
szczególności terminowego 
udzielania niezbędnych wy­
jaśnień. materiałów i infor­
macji statystycznych. 
Korzystać z pomocy • osób 
biegłych w danej dziedzi­
nie gospodarki, techniki, lub 
organizacji pracy: 
Bezpośrednio komunikować 
się z władzami, urzędami, 
instytucjami, przedsiębior­
stwami i organizacjami.

*3 Wykonanie zadań oszezęd- 
“  ilościowych powinno być 
zorganizowane w ten sposó«, 
aby zadania te doprowadzone 
zostały do każdego zakładu 
pracy: (fabryki, kopalni, bu­
dowy, biura, urzędu itp.) i aby 
były wynikiem świadomie 
przyjętych żobowiązań kierow­
nictwa i załogi zakładu, uję­
tych w konkretne cyfry i ter­
miny. Zadania te winny być 
włączone jako istotna część 
składowa do planów rzeczo­
wych i. finansowych.
Ą Komitet Ekonomiczny Ra- 
^  dy Ministrów uchwali sy­
stem nagród dla osób, które 
wyróżnią się w organizacji i 
wykonaniu zadań oszczędnoś­
ciowych wyjątkowo skutecz­
na pracą. Nagrody będą wy­
płacane z sum zaoszczędzo­
nych.

3.

4.

misji Planowania Gospodar­
czego ustali szczegółowe wy­
tyczne dla poszczególnych ga­
łęzi gospodarki po czym j 
wszystkie resorty i centralne j 
zarządy opracują zadania o- i 
szczędnościowe dla poszczegół- 
nych przedsiębiorstw i zakła- ; 
dów, które przedstawią prze- i 
wodnieząeemu Państwowej Ko 
misji Planowania Gospodarcze j 
go do zatwierdzenia w termi- I 
nie do dnia 15 marca-

W  zakresie inwestycji wszyst ; 
kie resorty złożą do dnia 15 | 
marca 1849 r. sprawozdania o ! 
zadaniach oszczędność i owych, 
ustalonych na podstawie wy­
tycznych przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego — oraz 
sprawozdania o wydanych za­
rządzeniach i uzyskanych 
wstępnych wynikach.

Do 1 maja 1949 r. bezpośred­
ni inwestorzy poczynią kroki 
w kierunku zmniejszenia kre­
dytu.

W  zakresie administracji 
publicznej szczegółowe wytycz 
ne ustali minister skarbu.

Minister skarbu onracuje 
również i przedłoży Radzie 
Ministrów do zatwierdzenia do 
dnia 1 kwietnia 1949 r. Zbior­
czy preliminarz zadań oszczęd­
nościowych ha rok 1949, obej­
mujący również zadania o- 
szczędn ościowe związków sa­
morządu terytorialnego.

Ogólny nadzór nad wykona­
niem zadań oszczędnościowych 
sprawuje przewodniczący Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

iS-ispi

Marszałek Mao Tse Tumj na naradzie w Kwaterze Głównej 
Wojsk Ludowych

Zaopatrzenie rynku w skórę i obuwie
a a ją g m i& s g & ł

WARSZAWA PAP. Zaopatrzenie ryn 
ku w artykuły przemysłu skórzanego 
poważnie wzrośnie w roku bieżącym. 
Centrala Handlowa Przemyślu Skórza­
nego rzucił na rynek krajowy w r.b. 
poprzez sieć własnych punktów sprze­
daży, Powszechne Demy Towarowe i 
spółdzielczość skórę i obuwie na su­
mę 126,9 miliardów zt. Zaopatrzenie 
w artykuły przemysłu skórzanego 
wzrośnie więc o 90 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego, kiedy obrót CHPS 
wyniósł 68 miliardów zt.

Dia usprawnienia i racjonalnego 
rozdziału artykułów przemysłu skórza 
nego przewiduje się znaczne rozsze­
rzenie sieci detalicznych placówek 
sprzedaży CHPS. Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego uruchomi w ciq

gu roku bież. dalszych 25 detalicz­
nych sklepów branżowych.

Aparat handlowy przemysłu skórza 
nego będzie więc dysponować 300 de 
talicznymi punktami sprzedaży we 
wszystkich większych miejscowościach 
kraju oraz 16 hurtowniami i ekspozy­

turami wojewódzkimi.

Komunikat
M inisterstw a O b ro n y  N a ro d o w e j

W Związku ze zbliżającym się ukończeniem 3-letniego okre­
su zasadniczej służby wojskowej prze/, szeregowych starszych 
roczników wcielenia kwietniowego 1947 r. —- minister obrony 
narodowej wydał rozkaż, w którym poleca:

Zwolnić z wojska i przenieść do rezerwy w czasie od 11 do 
15 kwietnia 1949, z jednostek wojsk lądowych i wojsk lotniczych 
podoficerów i szeregowców służby zasadniczej bez względu na 
rok urodzenia, którym okres 3-letniej zasadniczej służby wojsko­
wej kończy się do dnia 30 kwietnia 1949 r. włącznie.

Jednocześnie Rejonowe Komendy Uzupełnień zobowiązane są 
w oparciu o ustawodawstwo, obowiązujące zakłady pracy — 
ułatwić zwolnionym z i wojska otrzymanie pracy zarobkowej.

„Życie Partii” - organ KC PZPR

IV
Część 4-ta uchwały omawia 

szczegółowo tryb przygotowa­
nia do wprowadzenia planowe­
go oszczędzania i ustalenia za­
dań oszczędnościowych na rok 
1949. W  okresie przedsię­
biorstw uspołecznionych prze­
wodniczący Państwowej Ko-

Powołanie przez Komitet 
Centralny miesięcznika, po­
święconego zagadnieniom or­
ganizacyjnym pt.. „Życie Par­
tii” — .jest ważnym wydarze­
niem w życiu partyjnym.

Zadania i rolę. jaką pismo 
winno spełnić najlepiej ujmu­
ją słowa od redakcji: „Będzie 
ono („Życie partii” ) oriento­
wało organizacje partyjne w 
aktualnych zadaniach Partii 
i wskazywało sposoby realizo­
wania tych zadań. Będzie ono 
miejscem wymiany i oceny 
doświadczeń zarówno, organi­
zacji podstawowych jak i ko­
mitetów . gminnych, dzielnico­
wych, miejskich, powiato­
wych”.

Dla nikógo nie ulega wątpli­
wości jak bardzo potrzebne 
jest naszym aktywistom par­
tyjnym pismo, z którego czer­
pać będą naukę, w jaki spo­
sób najlepiej realizować linię 
polityczną i zadania nakreślo­
ne przez Partię. Podniesienie 
poziomu pracy wszystkich 
ogniw naszej Partii, tysięcy

aktywistów pracujących w te­
renie, wykuwanie nowych 
form pracy, Wymiana doświad 
czeń między poszczególnymi 
organizacjami partyjnymi — 
to poważny oręż, który porno,- 
że tym organizacjom przy­
swoić sobie leninowskie zasa­
dy pracy i stosowanie tych za- 
sad^w codziennej praktyce.

W realizacji konkretnych 
zadań w kierowaniu życiem 
swojego terenu nasze kadry 
partyjne napotykają na nowe 
problemy i trudności. Rozwią­
zywanie w codziennej prakty­
ce zadań w zakładzie pracy, 
w gromadzie, w gminie czy w 
powiecie, jest podstawą two­
rzenia nowych form pracy, po­
budzania inicjatywy naszych 
aktywistów.

Na wymianie i uogólnianiu 
tych doświadczeń uczyć się 
będzie nasza półtoramilionowa 
Partia wcielać w życie posta­
nowienia Kongresu.

W  spełnianiu tych ważnych 
zadań dopomoże „Życie Par­
tii” .

N O Ż E  1 W IDELCE
W y o b r a ź c i e  sobie, c z y te ln icy ,  

g ł o d n e g o  c z ło w ie k a ,  k tó re m u  z a ­
m ia s t  pożywienia „ l i t o ś c iw y “  p r z y ­
j a c ie l  p o d a j e  w s p a n ia łe  z a s ta w y  
s to ło w e ,  a  w ię c  ś l ic zne  ta le rz e  p o r ­
c e la n o w e ,  w a z y ,  p ó łm is k i  i wciska 
zachodniej, ma otrzymać w naj- 
Ty/ko, że n a  t a le rz a c h  i p ó łm is k a c h  
n ie  m a ,  an i  o d r o b in y  p o ż y w i e n ie .

A  tak jes t  w ła ś n ie  ze s ta ruszką  
A n g l ią .

O k a z u je  się bowiem, że w ra­
mach p la n u  M a r s h a l l a  A n g l ia ,  ta k  
s a m o ,  j a k  i  in n e  p a ń s t w a  Europy 
z a c h o d n ie j ,  m a  otrzymać w naj­
bliższym czasie widelce i noże. Jak 
d o n o s i  p o p u l a r n e  pismo a n g ie ls k ie  
„Daily M i r r o r “  z 10 'bm. a d m i n i ­
s t r a c ja  p la n u  M a r s h a l l a  jp o s t a n o w i ­
ł a  p r z y z n a ć  A n g l i i  Część fu n d u s z ó w  
n a  z a k u p  z a s ta w  s to ło w y c h .

G a z e t a  p is ze ,  że  z a s ta w y  te p rz y  
z n a n e  z o s ta n ą  w p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
h o t e lo m  angielskim, p o n ie w a ż  m a  
to  p o d n ie ś ć  a t r a k c y jn o ś ć  h o te l i  i 
ściągnąć w ten sposób w ię c e j  „ t u ­
r y s tó w “  a m e r y k a ń s k ic h .  Po n a s y c e ­
n iu  z a p o t r z e b o w a n ia  h o te l i  re sz ia  
noży i widelcy ma być rozprowa­
dzone na wolnym rynku.

T y lko  co  b ę d ą  je ść  A n g l i c y  t y m i  
nożami i w i d e l c a m i 1

P rzec ież  n a  n a s tę p n e j  s t ron ie  t e ­
g o  s a m e g o  n u m e r  u w y ż e j  wspomn. 

g a z e t y  z n a j d u j e m y  a r t y k u ł ,  k t ó r e ­
g o  a u to r  z a s t a n a w ia  się p o w a ż n ie ,  
j a k  u ch ro n ić  n a r ó d  a n g ie ls k i  p r z e d  
w z r a s t a ją c y m  i c o ra z  b a r d z ie j  d a ­
j ą c y m  się o d c z u w a ć  b ra k ie m  ż y w ­
no ść .?

W i d o c z n i e  k o ł a  r z ą d z ą c e  USA, 
s t w a r z a ją c  p la n  M a r s h a l l a  c h c ia ł y  
p r z e p r o w a d z i ć  e k s p e ry m e n t ,  czy  
nie  u d a  się p r z y p a d k ie m  z n a r o ­
d ó w  Z a c h o d n ie j  E u ro p y  cz e g o ś  w  
ro d z a ju . . ,  f a k i r ó w ,  czy  też innych 
p o ł y k a c z y  noży ,  w id e l c ó w ,  ż y le te k ,  
n ic i,  g rz e b ie n i ,  sz cz o te c ze k  d o  z ę ­
b ó w  itp .

Czy e k s p e r y m e n t  się u d a ł
Z o b a c z y m y .„

Zbrojne ramią mas pracujących
Uroczystości w III rocznicę powstania ORMO

W GDAŃSKU
Padają krótkie rozkazy. Kolumny 

ORMO-wców prężą się i pręz.entujq 
broń, Minutą ciszy czczą pamięć 
swych kolegów poległych w walce o 
wewnętrzne bezpieczeństwo kraju,. 
Twardymi słowami po każdym wyczy- 
lanym nazwisku 700 ORMO-wców 
powtarza „Cześć ich pamięci“ .

Na tym skończyła się pierwszą 
część uroczystości powstania Ochotni­
czej Rezerwy Milicji ObyWótęlskiej. U- 
dział w uroczystości wzięli kompania 
honorowa Wojska Polskiego, oddziały 
MO, przedstawiciele świata prący w 
Gdańsku, delegacje Związków Zawo­
dowych ze sztandarami, partii politycz 
nych, młodzieży itd.

Następnie w świetlicy Stoczni Nr. 1 
odbyła się uroczyśfa akademia. Prze­
mawiali m. inn.: tow. Srebrnik —  
przewodniczący MRN miasta Gdań­
ska, mjr. Marciniak —  zastępca ko­
mendanta Wojew. Milicji Obywatel­
skiej. Mówcy podkreślili ofiarność 
członków ORMO, którzy poza pracą 
zawodową swój wolny czas poświęca­
ją na służbę publiczną. ORMO to ra­
mę zbrojne mas pracujących.

Z 700 ORMO-wców Gdańska około 
50 otrzymało za swg procę odznacza­

nia. Ustawieni, w dwuszeregu robotni­
cy gdańscy młodzi obok starszych, z 
uśmiechem na twarzy przyjmują sło­
wa pochwały. Napewno przyczynią 
się one do dalszej wzmożonej pracy.

52-letni Piotr Skowron komendant 
II K. od 1946 r. pracuje w ORMO. Zaj 
muje się szkoleniem mtodych i wpro­
wadzi! już ponad 50 członków do sze­
regów. Piotr Skowron poza swą pracą 
zawodową spędza 8— 10 godzin ty­
godniowo na służbę. Pracuję w porcie 
gdańskim, w dziale gospodarczym i 
jest przodownikiem pracy. Pierwszy w 
pracy i pierwszy w służbie. Słusznie 
też otrzymał odznaczenie.

W szeregach ORMO znaleźli się 
też i uczniowie szjtół zawodowych. Po 
8-mio godzinnym dniu pracy oddają 
się z zapałem służbie publicznej. I a- 
to trud Stefana Narodzonka, 19-letnie- 
go ucznia z PPB został nagrodzony od 
znaką ORMO. 50-lelni metalowiec —  
Sfawirowski pracuje jako tokarz. I on 
wyróżnił się z pośród 700 ORMO- 
wców.

18-letnia Helena Stąporówna, u- 
czennica szkoły zawodowej chętnie 
pracuje w świetlicy dia ORMO-wców. 
Bięrze czynny udział w przedstawie­
niach amatorskich. Wyróżnia fię w 
swej pracy pilnością, dla tego otrzy­
mała octirwęzeni*.

Mjr. Marciniak dziękując odznaczo­
nym za ich dotychczasową działalność 
wezwał ich do dalszej wytężonej pra­
cy-

Na zakończenie uroczystości wpły­
nęła do prezydium rezolucja. Zebrani 
na sali ORMO-wcy wysłali depeszę 
do komendanta głównego MO w War 
szawie gen. Witolda,w w której przy­
rzekają dołożyć największych starań 
w ich zaszczytnej służbie.

Po akademii odbyła się w sali świe 
tlicowej zabawa taneczna, podczas 
której ORMO-wcy wykazali, że umie­
ją nie tylko pracować, ale i ochoczo 
bawić się. (Lem.)

W GDYNI
Wczoraj o godz. 18 w świetlicy 

ZMP w Gdyni przy ul. 10 Lutego ze­
brali się ORMO-wcy z rodzinami oraz 
liczni gdynianie, aby uczcić 3-ciq rocz 
nicę powołania do życia Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej.

Akademię otworzył komendant MO 
Gdyni kpt. Szulimowski. Do zebranych 
przemówili: zastępca komendanta MO 
rrj -. Kucybała, sekr. PZPR-tow, Sumi- 
ga, przewodniczący MRN Gdyni, tow. 
Zborowski, wiceprezydent tow. Laza- 
re w .cz ,  Patyk j inni, Mówcy podzię­

kowali dzielnym ORMO-wcom za ich 
dotychczasowy trud i wkład do. budo­
wy Polski Ludowej.

Następnie komendant ORMO m. 
Gdyni Tyburski wygłosił referat spra­
wozdawczy z działalności ORMO w 
roku 1948, Ochotnicza Rezerwa MO 
przyczyniła się do zwalczania speku­
lacji, lichwy oraz szmuglu. Brała u- 
dział w obławach oraz w 140 akcjach 
pomagając MO. W roku ubiegłym OR 
MO-wcy sporządzili 83 protokóły kar­
ne. W tym okresie współpracowała 
również ze Strażą Pożarną. 120 OR­
MO-wców dzielnie przyczyniło się do 
ugaszenia wielkich pożarów.

W czasie akademii robotnik budów 
lany łow. Kowalski przekazał czek na 
50,000 zł., oraz wiceprzewodniczący 
Zw. Zaw. Transportowców tow. Majew 
ski wręczył czek na 20.000 zł. komen­
dantowi MO na utworzenie i wyposa­
żenie świetlicy ORMO w Gdyni.

Rozkazem specjalnym komendanta 
MO kpt. Szulimowskiego zostali wy­
różnieni liczni ORMO-wcy oraz 32 u- 
dekorowano odznaczeniami za ofiar­
ną pracę w szeregach ORMO.

Następnie ORMO-wcy spędzili miły 
wieczór na zabawie zapominając 
zhoć na chwilę a trudach dnia co­
dziennego. (Lig)
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ARMIA WYZWOLENIA MAS PRACUJĄCYCH
Przez całe wieki i tysiącle­

cia — prości ludzie bali sie u- 
zbrojonego człowieka, kondo­
tiera, żołnierza. W społeczeń­
stwie klasowym żołnierz zaw­
sze był — i bedzie — uosobie­
niem. przemocy narzędziem, u- 
cisku i ciemiężenia . narodu, 
sługą panującej mniejszości- 
Ci, którzy swoimi rekami 
tworzyli materialne bogactwo 
i dobro, bali się żołnierza, bali 
się uzbrojonego człowieka, po­
nieważ pomagał on klasom 
panującym przywłaszczać owo 
<«e pracy mas ludowych.

Po obaleniu w Rosji władzy 
obszarników i kapitalistów i 
objęciu władzy przez robotni­
ków i chłopów, po ra z  p ie rw ­
s zy  pow sta ła  nowa a rm ia  —  
k rew  z k rw i, kość z kośc i z w y ­
c ię sk iego  ludu. A r m ia  R a d z ie ; 
cka ! Jej żołnierz jest droci 
wszystkim ciemiężonym _ i wy­
zyskiwanym naj całej kuli 
ziemskiej.

S ta lin  dał k la syegp ą  ch arak ; : 
te ry s ty k ę  trzech  w łaśc iw ośc i 
A rm ii R ad z ieck ie j- Po pierw ­
sze: j e s t  t o  a r  m  i  a o s  w  o- 
b o d z o  ii V c li  r o b o t  u i  b  ó w  
i c b ł o p ó w, a  r  m  i  a K e w o- 
1 U c j  i  L i s t o p a d ó w  e j ,  
a r m i a  d y k t a t  u. r y  p t o -  
l e t a r i a t u .  Po drugie:
) e s t t o  a r  m  i a t b r a - 
ifc ę r s t w a o a r  o d ó w Z w i a- 
5; k u R a d z i e e k  i e g <Ę ą r- 
jii i a • w y z w o i  e u i a c.i e- 
m i  ę i  uu y c li u a r o u o w, 
a r ni i a o b r o n y  n i e z a- 
w i s ł o ś c.l i W' o 1 n u SC i na­
r o d ó w  ( Z S R R -  P o  trzec ie : 
i e ś t  t o a r  ni i a, w > <? h o- 
w a n a w d u c h u i n t e r n a- | 
<• j o n a 1 i z m u- . . .  i 

Przez 31 lat swego, istnienia | 
Armia Radziecka nie prowa­
dziła ani jednej wojny, nie­
sprawiedliwej, ani jednej woj-, 
ny zaborczej. Od . pierwszy# 
dni' swego istnienia walczyła, 
ona z siłanii. zbrojnymi .kra­
jów imperialistyczny on, albo z 
najmitami klas yy zy  snują­
cych. A rm ia  R a d z ieck a  - to 
arm ia  w y zw o len ia  lu d zi p ra cy  
od ucisku  i  w yzysk u , to  os to ­
ja p o k o jo w e j p ra cy  o jczyzn y  
soc ja lizm u , os to ja  b ezp ieczeń ­
stw a  w s z y  stk ich  narodow i 

Charakter. Arm ii Radziec­
kimi jako armii wyzwolenia 
ludu pracującego,- ze specjalną 
siłą przejawiła się w latach 
ostatniej wojny. , .

Naród radziecki .wiedział, rżę, 
waikaĄjaką prowadzi z A ie%: 
caitii, ma na celu me,.tylko..n»- 
r.rdiiienie się od groźby jarz­
ma hitlerowskiego ale i oca­
lenie innych narodow przed 
tyranią faszystów.

.fiaty świat na was patrzy — 
mówił:. Generalissimus Stalin, 
zwracając się do żołnierzy Armii 

zebranych na r ła-

Armia Radziecka, Marynar­
ka Wojenna, kierowane i pro| 
wadzone -przez Stalina z hono­
rem wywiązały się ze swej hi­
storycznej misji. Po oczyszczę 
niu ziemi ojczystej od zabor­
ców' i-wojsk ich sprzymierzeń­
ców, po rozgromieniu nieńdec- 
kiej machiny wojennej, Armia 
Radziecka poszła naprzód poza 
granice swego, kraju. Krwią 
swoich żołnierzy, zdobyła Wol­
ność dla ujarzmionych naro­
dów' Europy. 1 Dalekiego 
Wschodu, ocaliła. . cywilizację 
i kulturę ludzkości.

we Związku Radzieckiego opu­
ściły terytoria Czechosłowacji, 
Jugosławii, Polski, Mandżurii. 
■Norwegii, Danii, Korei, Iranu, 
gdy tylko stało się to możli­
we. Obecnie wojska radziec­
kie znajdują się poza granica­
mi ZSRR tylko tam, gdzie zo­
stało to przewidziane przez 
odpowiednie porozumienia 
międzynarodowe. . Tymczasem 
wojska Stanów Zjednoczonych 
i Anglii znajdują się nadał na 
terytoriach krajów, do których 
nikt ich nie zapraszał i gdzie

oddziałów wojskowych w tire- 
ej i.

31 lat istnieje już na świście 
nowa armia — armia narodu 
radzieckiego,: armia wyzwole­
nia mas pracujących. W ciągu 
tych lat, a zwłaszcza w latach 
drugiej wojnv światowej, A r­
mia Radziecka dala niezliczo­
ne przykłady bohaterskiej wal 
ki o wolność wszystkich cie­
miężonych narodów ,wal Ki za 
sprawę mas pracujących całe 

i  go świata. - .
obecność ich posiada tylko je- ()to dlaczego Armia Radzie- 

i den cel — uzależnić od siebie i eka ma .tak wielu przyjaciół i 
Armia Radziecka przyniosła j narody, tych krajów, popierać 1 na wszystkich, kontynentach i

wolność narodom Polski. Ju­
gosławii, Czechosłowacji, Wę­
gier. Rumunii. Bułgarii. Alba; 
liii. Mandżurii, Norwegii, Iłami

reakcyjne elemeiity w ty e n •—. 0<ł Szanghaju uo Nowego; 
państwach. Tym tłumaczy się | Jorku, od Londynu do Kał- 
pobyt wojsk TJSA ,w 'Chinach, I tutyi 
tymi tłumaczy się też obecność
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dzięki nowej umowie zbiorowej
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i Korei. Zwycięstwo ..Armii Ra- i 
dzięckiej odegrały ,decvdującą., 
rolę w oswobodzeniu. Ęrańeji, j 
Włoch. • Belgii, Holandii, - Gre- , 
oji. i  Lusemburga.

Wszystkie' zwycięstwa; de- i 
mokracji ludowej W Sroaao- - 
wej i Południowo - 'W schód- j 
niej Europie jak .również.-zwy-; j 
cięstwa demokracji .Indowej 
na Dalekim Wschodzie, zwią­
zane sa z istnieniem Związku 
Radzieckiego, z wielkim . zwy­
cięstwem jegb .¿sił.- • zbrojnych 
w drugiej -wojnie światowej.

Po zakończeniu ''wojny ze 
szczególna wyrazistością za-t "• .inp.ljT- 1 jaca oa ama w siyrauw u,.. jznaczyły się- różnice^ unędzj j J ^ .  . poważmy podwyżkę za­

robków..
W drugiej, połowie grudnia ud. 

roku 33,7 X robotników gdyńskich

J . Ijszeren k o .

Na podstawie konkretnych ze­
stawień, przeprowadzonych po 
.gruntownej analizie listy; płac ro­
botników, portowych, w Gdyni, za 
trudnlonych przez Robotnicze 
Przedsiębiorstwo Przeładunkowe

zarabiało tygodniowo od 2 — 3000 
zł W następnej grupie zarobko­
wej od 3 — 4.000 zł. było 23,6%. 
Następnie ok. 16“/o robotników za­
rabiało tygodniowo od 1 — 2.000 
zł. Jako nomie w ub. okresie ob-Frzeas)eoiorsTrwriiciciuuiuwwi- ... _ . .

.PortorobA stwierdzić można, że i rachunkowym można przj jąc ¿sy­
nowa umowa zbiorowa obowiązu- 1 robek ««odm ow y z.. 
jąca od dnia-15 stycznia br. przy- | PRZECIĘTNI*. O %>% WIĘCEJ

.... ■ uia. przekraczające. 11.000 zł. ty
rabia 2«*/» robptmkow porta Gdyn ,o.odri‘owo ga to jednak wypadki

sporadyczne. Robotnicy ci, w zro 
zumieniu ciężkiej sytuacji w poi­
cie w okresach posztormowyeh

dążeniami Armii Radzieckiej, 
a celami armii państw kapiła- : 
listyf-znych. O d d z ia ły  wojsko- 1

NIŻ POPRZEDNIO

Już w pierwszych tygodniach 
realizowania postanowień nowej

skiego. Do 6.000 zł. zarabia 16%, 
(poprzednio 7% robotników). ¿ak. 
samo podwoił się udział robotni­
ków zarabiających ponad-6 -— l
tys. zł. Czterokrotnie wzrosła liczę 
bność grupy zarabiających od 7— 
3.000 zł. tygodniowo. Ponad 8.000 
zł. poprzednio zarabiało zaledwie 
0.63’% robotników, obecnie nato­
miast 5.2°/».'

i Zilustrujmy 
przykładami.

powyższe

Rekordy dzienne przeładunków węglowych
i«/  m i e s i ą c u  l u i ą u i

58.000 ton węgla załadowano 1S b. m.
Dzięki rozw ijającem u a lf współzawodiiictwu ł»r»<-5 portow 

W lo w v c h ' polskiego W ybrzeża,; zwiększonej w tdajnbsei przeła­
dunkowej tren erów , prawidłowej -  «harmonizowanej z pracą 
portów, organizacji wysyłki w ęg la  % kopalń t wzmożonej spraw 
nTś i  transportu kolejowego -  porty węglowe stale
swoia zdolność przeładunkowa. Łu ty  stał si® miesiącem rekordo­

wym. w czasie którego co., dnia niemal przekraczane są menoto- 
wane dotychczas normy wy dajności. A t ciągu^ 11 dni tegę  n u -
siąea robotnicy przeładowywali 40.069 ton w ęgla dziennie, wobec
88.000 ton przeładowywanych średnio }y hh. nneMęej.

W  dniu 15 bra. ustanowiond rekord przeładunków y  dziennego 
przeładunku 48.718 ton, jednakże już 18 łutęgo nastąpiło jego

•'i Szczecińskiego l'v.89ŚJ tonj. Robotnicy
fO T &  KasżubMe^przełądówali 1479 ton, Łstki —- 1954 tony, 
Darłowa — U *» ton i Kołobrzegu - -  495 ton.

.CeailAO W cłilicl |JU»iauuwiUAi •'* ■' ; , , p i.
umowy zbiorowej daje się zauwa j Robotnik portowy Bolesław; jiu 
żyć poważne przewarstwowanie' wdnkowski zarobił w drugiej po -
grup zarobkowych. Obecnie, są­
dząc po wynikach obliczeniowych 
drugiej połowy stycznia, przecięt­
na zarobków wzaasła do 4.770 zł. 
tygodniowo,- tzn., :że większość ro­
botników skorzystała z podwyżki 
ponad 23%. Naogół stwierdzić 
można, że, prawię każdy robotnik 
zarabia dzisiaj więcej o 6.000 zł. 
miesięcznie, aniżeli w  roku ubie­
głym.

W grudniu ub; roku jeszcze 4% 
robotników zarabiało raniej, niż

łowię grudnia tygodniowo 2.639 zł 
w drugiej połowie stycznia nato­
miast już 4.401 zł. Jako ojciec 
dwojga dzieci pobierał on począt­
kowo i.950 zł. zasiłku rodzinnego 
miesięcznie, a . od października 
3.100 zł., obecnie zaś otrzymuje 
4.650 zł. miesięcznie.

Posiadacz karty portowej 3bl 
Wiktor Slejkowski swój zarobek 
tygodniowy podwyższył z 2.990 zł. 
do 4.146 zł. Jego zasiłek rodzinny 
jako ojca trojga dzieci wzrósł z

dobrowolnie zgłaszali się dla u- 
nikniecia przystoju statków do 
prac, aby przyśpieszyć wyładu­
nek statków.

Zdarzały się również nieliczne 
i wypadki, że niektórzy robotnicy 

kilku j niewiele skorzystali na podwyżce. 
! Byli. to jednak tacy, którzy z wła 
snej winy lub z przyczyn od ,,Pot 
torobu“ niezależnych przepraco­
wali mniejsza liczbę dni lub otrzy 
mali tylHą częściowe wynagrodzę 
nie z powodu choroby.

____ ___* . . . ---- JCŁIW UJUU ---
1.000 zł. tygodniowo. Najniższa j 2.950 zł. do 4.650 zł. 
grupa uposażeniowa ̂ wykazuje dzi i zarejestrowany ptd numerem
siaj zaledwie 1% ogółu pracowni 
ków. W grupie IX, zarabiających 
tylko do 2.000 .zł. tygodniowo, za­
miast dawnych 16°/o, obecnie fi­
guruje zaledwie' L4%. Najliczniej 
sza poprzednio grapa zarabiają­
cych od 2 ; -r  3 tys. zł., dzisiaj 
zmniejszyła się do 13,5%. Obecnie 
od * — 5 tys. zł. tygodniowo za-

Robotnicy domagajcr się
usprawnienia remontów tííwiséw

_ m * ‘W%  ̂ ___ „  „

rvauiz,l.t;v/l.vi^j7 — ---------  V ■ , w  I -

CU Czerwonym w Moskwie, 1 l i  . ------- m-  ■ . r »  1
dopada 1941 r. -  jak na s,fi r j  í i a r a ¿ u  U  l j t l U Ó r C Z e i  » F O r t O r O D U «
-.dolną zniszczyć grabieżcze zastę{| Z i ü d l d U y  I Ł y iU / w a  j  ^
py niemieckich zaborców, ha
j,Jas patrzą ujarzmione ludy Eu­
ropy. jako na tych, którzy ich 
wyzwolą. Przypadła wam w u- 
dziale wielka, misja wyzwolenia. 
Okażcie się godnymi tej m isjiP.

Systematyczny wzrost przeładun­
ków przy zmniejszającej się coraz bar 
dziej sumie odszkodowań płaconych 
za przestój statków lub wagonów jest 
bezsprzecznym osiągnięciem robotni-

Pod yiolàkq banderą

ków portowych, którzy troszczą się o j jednostek czynnych, natomiast stało 
usprawnienie pracy portowi Troska ta ) się powodem częstych przerw w pra-

Pozycje naszych statków
w  d n iu  W  b m ,

POZYCJE

M M I

n a s z y c h  s t a t k ó w  i 
w dniu 19 hm. 

r tVIE PASAŻERSKIE*. 
a* s: Watorv** 7, powodu mgły za- 

tvvvmzï ‘■'ią na kotwicy w Drodgen. nzymaï się warunków nawi-
będzie pod­

ro ż  vfa Kopenhaga i  Southampton do 
Nowego Jorku^.. ^  „  btn raiał
zawinąć do Halifaxu, skąd następnie 
uda się do Nowego Joiku. .

s/s „Jagiełło“  w drodze z Lizbony 
dnia 19 bm. miał zawinąć do &ibra,
tar u, skąd następnie wyruszy do Can- 
u es i Genui.

POł.lDNIOWO - AMERA* 
KA5.SK A 

M s „Oen Walter** w Kalkucie. Na-
?tąpny port przeznaczenia: Madras.

M/s „Waryński** dnia 2 marca wy­
ruszy z Rio de Janeiro do Montevi­
deo . i Santos.

S/s „Pułaski“
¿toczni.

S/s „Kościuszko4* w Rio de Janei- 
LÛi dnia 26 bm wyruszy clo Santos i 
Ruenos Aires.

S;S „Kiliński** cinia 17 bm. opuącit 
z ♦«•orniQ» kierując się do Gdyni.

nrzyhędzie dnia 21. bm. 
gdzie p«|ałystok“  w drodze z Gdyni 

^,S «’•’ hm. zawinie do Antwerpii,' 
dnia -1 - i«  via St. Vincent uda
skąd nMtępn ' Janeiro 
hę d0 «  LEWAN-TYSSKA

l «histan“  w drodze z Morza

M s „Warmia“  %y Gdyni. Dnia 21 
bm. wyruszy do Hull.

S/s „Śląsk“ w Hamburgu. Dnia 20 
bin. wyruszy do Rotterdamu.

M/s „Mażury‘‘ dnia 20 bm. przybę­
dzie do Gdyni. .

M/s „Oksywie“  dnia 19 bm. miał 
opuścić Kopenhagę kierując się do 
Szczecina, skąd następnie przybędzie 
<£> Gdyni.

S/s „Hel“  dnia 19 bm. miał wyru­
szyć z Malmo w drogę do Goteborga 
i Aarhtis.

wyraża się również podczas narad wy 
twórczych. Przed kilku dniami w gdań 
skirn „Portorabie“  odbyła się narada 
wytwórcza, w czasie której robotnicy 
zwrócili uwagę na wiele występują- 

I cych w pracy Gdańskiego Urzędu Mor 
i skiego niedociągnięć, utrudniających 
; ¡m terminowe wykonywanie robót, 
j* Podstawą pracy portowej są urzą­
dzenia przeładunkowe, których kon­
serwację i remonty przeprowadza 
GUM. Niestety wykonuje się to często 
zbyt opieszale, w nieodpowiednim 
czasie i w niewłaściwym miejscu.'Wy­
nikają stąd trudności, hamujące tem­
po pracy portowej. Stwierdzono np., 
że tempo przeprowadzanych obecnie 
w Basenie Górniczym remontów dźwi-

t r a m p y . i . przedstawia poważną groźbę dla
S/s „Bałtyk“  w Port Saidzie. ySa- :l u r \

stępny port przeznaczenia: Morphu 
Bay.

S/s „Borysław*4 -- na stoczni w 
Gdańsku.

1497 Antoni Pyszny, zarabiał w 
grudniu 3.104 zł. tygodniowo, w 
styczniu 4.836 zł.; zasiłek rodzin­
ny wynosi obecnie 5.450 zł. Au­
gustyn Wierczyński ,nr. rejestru 
portowego 1513 podwyższył swoje 
zarobki o przeszło 130®/», z 3.118 zł. 
do 7.252 zł. tygodniowo. Zasiłek 
rodzinny za 5-cioro dzieci wzrósł 
z 4.950 zł. do 11.600 zł. (

0  prawie 90„ podwyższył swój | 
i zarobek Alfons Gnaciński, miano j
wicie z 2.265 zł. na 4.212 zł.; po- 

1 bierając ponadto tytułem zasiłku 
rodzinnego 4.250 zł.

! Wiktor Nowotny zamieszkały 
| pą, Grabówku posiadacz legityma 
i cji portowej 2915 zarobił w dłu­
giej połowie stycznia 5.538 zł. ty­
godniowo wobec 3.003 zł. w dru­
giej połowie grudnia ub. r. Jego 
zasiłek rodzinny wzrósł z 2.950 zł 
na 6.500 zł.

Ojciec 8-ga dzieci Jan Kieper, 
posiadacz legitymacji portowej 
1662 nie tylko korzysta z podwyż 
ki zasiłku rodzinnego, o przeszło 
130 proc. z 7.950 zł. do 18.350 zł., 
ale ponadto swoje zarobki tyg'od- 
niowe podniósł z 2.933 zł. do 4.595 | 
złotych.

Wynagrodzenie robotników Pa­
towych z uwagi na. przerzucenie 
z jednego punktu pracy na drugi
1 różnorodność taryfowania zała­
dunków rozmaitych towarów ule­
ga wahaniom. .Listy płac wykazu 
ją nawet szczytowe wynagrodze-

.M IKSl.H  L I T Y  B A  JESZCZE
j a ś n i e j s z y  o b r a z

ZAROBKÓW

Dotychczas w punktach naszych 
współzawodnictwo pracy ma cha­
rakter doświadczalny. Wyniki 
przeładunkowe uzyskane przez po 
szczególne brygady odpowiadają 
praktycznym możliwościom i do. 
tychczas nie zauważono więk­
szych. różnic w przekraczaniu 
norm przeładunkowych. Naogół: 
przekroczenia utrzymują się na. 
przeciętnym poziomie ok. 120 pro 
cent, w niewielu wypadkach się­
gające powyżej 130 proc.

Należy zaznaczyć, że w miesią­
cu styczniu przeszkody o cha rak 
terze siły wyższej nie pozwoliły 
na racjonalne wykorzystanie do­
brodziejstw nowej umowy zbioro 
wej, niemniej jednak stwierdzić 
należy, że efektywne podwyżki u« 
zyskane przez robotników porto* 
wych w pełni odpowiadają zapo­
wiedziom.

Wśród robotników portowych 
panuje powszechne przekonanie, 
że podwyżki z tytułu nowej umo. 
wy zbiorowej będzie, można dopie 
ro W pełni ocenić na podstawie 
wyników w miesiącu lutym,  ̂ w 
którym praca odbywa się już w 
normalnych warunkach atmosfe­
rycznych i technicznych, a robot­
nicy przyzwyczajają się do no­
wych norm i tempa pracy w rrwlw 
zku z wprowadzonym współza­
wodnictwem.

Robotnicy, stwierdzają zgodnie, 
że podwyższenie wynagrodzenia 
za wyczekiwanie i wykonywanie 
prac zastępczych w zupełności od 
powiada ich oczekiwaniom. Real­
na podwyżka płac robotników7 poi- 
towych, niewątpliwie przyczynia, 
si ę pow7ażnie do uspr awnienia 
prac przeładunkowych.

Antwerpii na

S s „Narwik“1 w Gdańsku. Po u- 
kończeniu załadunku wyruszy na Mo­
rze Śródziemne.

S/s „Tobruk“1 14 bm. opuścił Ca­
sablanca kierując się do Southamp­
ton, skąd następnie przybędzie do 
Gdańska-Gdyni.

S/s „Wisła1“ na stoczni w Gdyni-
S/s „Kołobrzeg“1 w Harfie. Następ­

ny port przeznaczenia Taormina._
S/s „Toruń1“ dnia 19 bm. opuścił 

Gdynię kieru iac się do Rotterdamu.
S/s „Wilno“ po ukończeniu rozła­

dunku w Gdańsku wyruszy do Szcze­
cina.

j S.’s „Poznań** dnia 19 bm. opuścił 
"  ‘ Yarmouth kierując się do

wykonania planu przeładunków porto 
wych przewidzianych na sezon tego­

roczny.
' Nie’, lepiej przedstawia się-sprawa 

na Nabrzeżu Wiślanym, gdzie między' 
kilka pracujących'dźwigów GUM wsie 
wił dodatkowo 2 przeprowadzając ich 
remont. Gdyby jeszcze umiesffezono 
je gdzieś na końcu ioru dźwigowego, 
pozostawiając czynnym dźwigom zdoi 
ność svrobodnego poruszania się, nie 
stanowiłoby to przeszkody. U stawie­
nie remontowanych dźwigów wśród

cy. Z tego pov/odu np. ,.Białystok" i 
„Hedda-Dcm“  nie mogły być w termi­
nie rozładowane. Poza Tym remont 
tych dźwigów miał być ukończony już 
1-5 grudnia, tymczasem w/jg oceny ro- 
bótników me 'należy oczekiwać jego 
zakończenia wcześniej niż w kwietniu.
Przejawia, się tu opieszałość brygad 
remontowych, brak dozoru i małe za­
interesowani* kierownictwa technicz­
nego przebiegiem, robót. W związku 
z iq sprawą w czasie narady wytwór­
czej rozpatrywano możliwość użycia 
3-go dźwigu, w Porcie Kaszubskim, by 
można, było równocześnie prowadzić 
rozładunek statków i wagonów, dopro 
wadzenia do Basenu Kaszubskiego in­
stalacji wodnej i wmontowania hy­
drantów dla zaopatrzenia pracujących j ~  ~  _  O

; w wodę do picia Ora-Z oświetlenia dra i P o e S f Ó Ż  C (0  £ ! O IC|QO S K T O C O n a  O  O  g O d Z . H y
J gi, prowadzące) do przystanku holow-1 Remontowe Że- szą wszystkie statki pasażer
, n-rico, gdzie w obecnych worunkadt * w Gdańsku
grozi niebezpieczeństw© śmiertelnego j  ̂ Stocznia w Pleniewie. końez.ą 
wypadku. i „ wiosenną toaletę’' jednostek

, , i pływających po rzekach i je*
Robotnicy stwierdzają, ze o wsiy- j z io ra ćh  ivó j. gda ń sk iego . UOr 

stkich swoich spostrzeżeniach sygnał;- • k ład n e  rem on ty , m on taż w ie lu  
ZOWaii w Gdańskim Urzędzie Mor- I n o w ych  urządzeń  , i  rsiiu icn  
zowo'' 1 m o to ró w  zap ew n ia  na ro k  19*t9

większą, sprawność

Statki Żeglugi Państwowej
f o t * *89% S * Í9 § 9 M J 9 »Í9 M  S Z l ß b d & t

skini. Wiele raportów pozostało do­
tychczas bez echa, a na niektóre przy 
szła odpowiedź... iecz dopiero po u- 

pływie pół roku.

Ms 27 bm
’SródzlemneąU B ’ !•)•
R---.«.month l ■' ' . drodzL-ongemoutr- i.-, 

.Ms „l.ewunl

zawinie do 

Gdaüäka

dnia
Haify

sote do Te'1-Aviv-u
Z A Ł O G A  A W /G L A S l]

Woła“ dnia ZÜ lnu. 
się doM/s „MorsW• " “¿ ¡erująć 

Opuści Aleksandrią 
Sousse. «.„ la “  dni-M/s „Stalowa 9 o“ , . . .  do Istam 
gruszy z Gdansaa w Aiełcsandrii.IhlrYI,. Trwstr -RfłirUtU 1 f*- _bułł-u, Ismir, BeirutU * Morza
„ S/s „Olsztyn“ w _ dl0abr. zawinie 
śródziemnego dnia o- 
a0 Gdyni. fi Następny

S/s „Opole * w Hauie. 
tdrt przeznaczenia Sfa :̂ .

INNE LINIE REGŁLAB” ŁGdvni
„ S.i „Liihlin*4 w*.-.drodze % -

31 b»i» ?s'vinic d o  -

Great Yarmouth kierując się do \
Gdańska. \

S/s „Kraków" Great Yarmouth.
Następny port przeznaczenia Gdańsk 

S.s „Katowice** dnia 18 tom. opu­
ścił Nantes kierując, się do Antwer-

S/s „Lida'* w drodze z Rouen dnia. i' przYJęia wezwani© fabryki gliwickiej
20 bm. zawinie' do Liverpoolu. A

S/s „Rataj“  na stoczni w Gdyni.
S/s „Kolno4* dnia 23 bm. opuści 

Antwerpie kierując się do Gdyni.
S/s „Kutno“  po ukończeniu zała­

dunku wyruszy z Gdyni w drogę do 
Norwegii.

TANKOWCE

Co Rady Z&kładowej Państwo­
wej Fabryki Cukrów i Czekolady 
„Anglas“ w Oliwie wpłynęło wzy 
wające do współzawodnictwa pra 
cy pismo załogi Gliwickiej Faliry 

.„ „ „ i  ,„ <-rfań- |ki „Hazet“, należącej. również do 
sku. 1 Zjednoczenia Przemysłu Cukier-

M/s „Turnia1“ dnia 19 bra. opuścił j niczego.. Na masowym zebraniu 
Gdynię kierując się. do Szczecina. '

«Bysg** na aloesssi w SSyia* > robotnicy ' ¿Aagésv* postanoviU

znacznie . . ~ ̂ ----.
naszej żeglugi śródlądowej.

W-nowym sezonie nawiga­
cyjnym, k tóry rozpocznie sk 
juź z dniem 10 marca bedzie 
przede wszystkim uruęłiomio- 
ij;i linia ..¡ioinńnikacyjp 
Gdańsk A o wy Dwór na. Xu-

■ ławach i linie Zalewu Śwież
go. W  terminie

; szyiii ruszą statki tzw. Przy­
śpieszone— i.Lechia , „Jordan _

prayjąa ■ ---------- -- Ir~ z i  i „Ewa”, które mają połączyć
cyjny, przewidziany na 4 mieslą- Gdańsk z Elblągiem- Gd 15
- . e:. ... ttyłTOAlr/YĆoi 1 /iS tOn (17.pkO. I 1 1 .1 *_ nl-1 /myy 1 GTl SI ZOS

T ®l*

przyjąć wezwanie i plan produk- i
cyjny, przewidziany na 4 mieslą- j (¡¡Qan.SK z nunąsiym. 
ce br. w wysokości 125 ton czeko. j kwietnia uruchomiona zosta- 
lady, galanterii czekoladowej i cu i nie linia Dzierzgoń EJ ,uag 
klerków wykonać do 15 kwietnia | Rozpoczęcie komunikacji na 
br. Miesięczna produkcja fabryki j¡ jeziorach Mazurskich poprzez 
wynosiła dotychczas średnio 24'to. Kanał Warmiński projektowa; 
nv slódvóay, L > \ ne jest na dzień 15 maja., w

' ■ ;.- ' ............ PÍS£®S2f j  kwigtais ru*

VV IOU,) UJ.1J _ ■- - - - »• , .
skie i towarowe, które juz W 
roku u b. kursowały miedzy 
Gdańskiem i Warszawą-- \\ śroa 
liich znajduje sit"! 5 luksuso­
wych jednostek dwu poktado; 
wych. które mogą zaspokoić 
wszelkie wymagania pasaże­
rów.

Na podkreślenie zasługują 
uwieńczone powodzeniem, wy­
siłki Żeglugi Państwowej, idą­
ce w kierunku skrócenia, czasu 
podróży ńa wszystkich liniach 
komńuikaęy j u ych. Dzięki
wmontowaniu ‘ na kilku .stat­
kach nowych, znacznie silniej'

_____ ... . szych motory w. podroż do E j1
nieco później- i blaga będzie skrócona • conaj- 

' mniej o 3 godziny- Daje to 
możność stworzenia bezpośred­
niego połączenia Gdańska z 
miejscowością nadmorską, Ivry 
nica. Morska- Dzięki nowyni 
motorom zwiększona zostanie
równi«?, 
wania cf 
Świeżym
skich- <m>

‘zestotliwo ' knrso- 
ntków na. Zalewie 
i jeziorach Mazur-
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Udział gdań sk iego  okręgu P N Z  w  akcji „H"
W  o kres? u gdańskim Państ­

wowych N ieruehoiności Ziem­
skich według stanu z dnia 1 
stycznia br. znajdowało się po­
nad 7.000 sztuk bydła, w tym 
około 3,500 krów. Prawie 12 tvs. 
sztuk wynosiła ilość posiada­
nej trzody chlewnej. W  ciągu 
ostatnich 2 miesięcy ub. roku 
Okręg zakupił 5,50p świń, a z 
Centrali Mięsnej otrzymał po­
nad 3.000. Rok ubiegły minął 
dla Gdańskiego PNZ pod zna­
kiem zwiększenia ilości żywe­
go inwentarza. Za kwotę 18 
mil. zł. zakupiono ponad 270 
krów. W  roku bież. przy istnie 
jacej nadał tendencji dal­
szego wzrostu inwentarza ży­
wego, tutejszv_ Okręg zakupi 
jeszcze 790 krów za kwotę 60 
mil. zł. Z importu PNZ otrzy­
mają ponad 500 koni

Zgodnie z planem Minister­
stwa Rolnictwa i R-R. okręgo­
wi Gdańskiemu PNZ w rb. do­
starczonych zostanie 11000 
sztuk tuczników. Największą 
ilość, bo ponad 6.000 otrzyma­
ją PNZ-ty w miesiącu lipę u i 
sierpniu.
TRUDNOŚCI W  GOSPODAK 

CE HODOWLANEJ
Największą trudność w roz­

woju hodowli świń w mająt­
kach państwowych stanowi 
brak odpowiednich budynków. 
Większość chlewni, to 'budyn­
ki murowane i betonowane, a 
więc niewłaściwe dla hodowli 
trzody chlewnej. Przebywanie 
nierogacizny w takich potniesz 
czeniaeh wpływa ujemnie na 
jej zdrowotność.

Poza tym w zespołach ma.jąt 
kowyeh odczuwa się jako do­
datkową trudność brak w y­
szkolonego personelu, znające­
go najnowsze metody żywie­
nia i pielęgnacji trzody chlew­
nej.

Dzięki współpracy _ czynni­
ków gospodarczych i wglądu

partii politycznych znajduje 
się na najlepszej drodze spra­
wa zaopatrzenia w pasję, a 
zwłaszcza w otręby pszenne i 
suche wytłoki.
ZWIĘKSZY SIĘ POGŁOWIE  
ŚWIŃ I BYDŁA ROGATEGO

Swój plan hodowlany na 
rok bieżący przystosował O- 
kręg Gdański PNZ do zwięk­
szonego zapotrzebowania mięs­
no- tłuszczowego. W  zakresie 
hodowli świń plan przewiduje 
zwiększenie ilości macior z 
605 do 2.000 sztuk, a chlewni 
zarodowych — z 9 do 15.

W  celu zwiększenia poglo> 
wia bydlęcego chowane są 
wszystkie urodzone zdrowe ja ­
łówki. Z pośród urodzonych 
buhajów zachowuje się w 18 
oborach hodowlanych jedynie 
sztuki po rodzicach, przedsta­
wiających wysokie cechy ho­
dowlane- Projektowane jest 
zwiększenie ilości obór hodo­
wlanych z 18 do 25. Obecnie 
czynne są 3 wychowalnie bu­
hajków, lecz w najbliższym 
czasie uruchomiona zostanie 
czwarta.

W  „stadium organizacji _ jest 
9 obór wydojowych, z których 
udój przeznaczony będzie dla 
mieszkańców miast portowych 
Gdyni i Gdańska.

Jeśli chodzi o hodowlę keni, 
to w punktach kopulacyjnych 
Okręgu Gdańskiego PNZ znaj­
duje się ogółem 60 ogierów, w

tym 29 sztuk z Państwowej 
Stadniny Ogierów. Wszystkie 
zdatne do hodowli klacze będą 
w bieżącym sezonie pokryte.

W  Okręgu czynnych jest 5 
źrebięciarni, a dwie dalsze zo­
staną otwarte w najbliższym 
czasie.

HODOWLA OWIEC
Nie doceniana była dotych­

czas naogół sprawa hodowli 
owiec. W  okręgu Gdańskim 
PNZ znajduje się zaledwie 3 
owczarnie, w tym dwie mery­
nosów i jedna owiec krajo­
wych. W  projekcie jest zor­
ganizowanie jeszcze dalszych, 
a mianowicie 2 owczarni z 
przychówku własnego, _ jednej 
z importu i 1 skopiami.

Celem podniesienia jakości 
standaryzowanych pasz, któ­
re umożliwią racjonalne wyży­
wienie bydła. Zarząd Okręgo­
wy PNZ przewiduje utworze­
nie specjalnej mieszalni pasz.

Dla przeszkolenia i zaznajo­

mienia zarządców z zasadami 
racjonalnego wyżywienia, jako 
podstawy dobrej hodowli i jfcj 
dalszego rozwoju, Okręg prze­
prowadził kilkanaście kursón 
Uczestnicy tych kursów zazna­
jomili się z najnowszymi me­
todami żywienia, ze szczegól­
nym uwzględnieniem _zdoby­
czy Związku Radzieckiego w 
tej dziedzinie; oraz z-założe­
niami i zasadami obecnej poli­
tyki hodowlanej, (hace)

Na cztery miesiące przed terminem
uruchomią nowq centralę automatyczną
pracownicy urzędu telefonicznego

Na obszarze trójmiasta Gdańsk — Gdynia — Sopot przepro­
wadza się miesięcznie około 2 milionów rozmów telefonicznych. 
Istniejące urządzenia telekomunikacyjne nie mogą sprostaó tak 
znacznemu ruchowi telefonicznemu.

Celem usprawnienia połączeń na ostatniej naradzie wytwór­
czej pracownicy grupy montażowej Centrali Automatycznej 
Gdańsk—Śródmieście postanowili do dnia 31 lipca br. wykonać 
wszystkie prace, związane z montażem i uruchomieniem nowej 
centrali i oddać ją do użytku na 4-ry miesiące przed przewidzia­
nym terminem.

Pracownicy zaoszczędzą w ten sposób ok. 5000 roboczo go­
dzin i przy zastosowaniu jak najoszczędniejszej gospodarki ma­
teriałowej ok. 500.000 zł.

STARANIA GDAŃSKA
o zwiększenie budżetu inwestycyjnego na
Posiedzienie Miejskiej Rady Narodowej

r. b.

Drugie posiedzenie Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku w  roku 
bieżącym zostało poświęcone o-

Plenarne posiedzenie
W ojewódzkiej Rady Narodowej

W dniu 25 bm. o godz. 10 w sali ob­
rad Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, przy ul. Korzennej (gmach 
Ratusza Prawobrzeżnego) odbędzie się 
plenarne posiedzenie GWRN. Porzą­
dek obrad jest następujący:

Zagajenie, przyjęcie protokółu z

3.200 koszy do śmieci
zapewnia czystość miasta

Gdańsk w bieżącym miesią­
cu zostanie zaopatrzony w 1.000

S zko d liw y  układ
O c z e k u ją c  w g o d z in a c h  ra n n yc h  

l u b  p o  zakończeniu pracy na przy­
stankach na autobusy, robotnicy i 
pracownicy bezskutecznie oczekuję 
n a  wielkie nowoczesne „Fiaty“ , kfó 
re mogą pomieścić ok. 100 pasa­
żerów.

G d a ń s k i  o d d z i a ł  PKS o t r z y m a ł  
w  końcu ub. r. 8 n o w o c z e s n y c h  wo­
zów z p r z y c z e p a m i .  Ponieważ j e d  
n o k  n a  t ra s ie  G d a ń s k— G d y n ia ,  ja k  
w  ż a d n y m  innym mieście, i s tn ie ją  
d w a  przedsiębiorstwa komun/kacyi 
ne; MZKGG i PKS, k o n k u r u ją c e  ze  
so b ą ,  z o s ta ł  między nimi zawarty 
u k ł a d ,  n a  podstawie którego PKS 
u r u c h o m i ł o  n a  t ra s ie  G d a ń s k — Gdy 
nia t y l k o  4 w o z y  z p r z y c z e p a m i .  
P o z o s ta łe  ku rs u ją  p o  wyboistych 
drogach do K ar tuz ,  K o ś c ie rzy n y ,  Ry 
backiego K ą ta  i innych miejscowo­
ści. P ró b y  uruchomienia d a ls zyc h  
„ F ia t ó w “  na t ra s ie  G d a ń s k  —  Gdy­
nia n ie  d a ł y  r e z u l ta tu ,  n o  skutek 
nie d o jś c ia  d o  p o r o z u m ie n ia  mię­
dzy w s p o m n i a n y m i  dwoma in s t y tu ­
c j a m i .

W t ro sce  o dochodowość przed­
siębiorstwa z a p o m n i a n o  całkowi­
cie o p o t r z e b a c h  ż y w y c h  lu d z i —  
tysięcy robotników i pracowników 
m ia s t  portowych

Odczyt o wyprawie morskiej
powstańców w r. 1863

W dniu 21 bjn, o godz. 19, w 
lokalu Tow. Pwyjaźni Polsko Ra 
dzieckiej, we Wrzeszczu ul. Ro­
kossowskiego 22, zostanie wygło­
szony odczyt pt.: „Wielcy ludzie 
rewolucji na tle morskiej wypra­
wy powstańców 1863 r.“ . Prele­
gentem jest Janusz Stępowski.

Zguby do odebrania
w Zarządzie Miejskim

Zarząd Miejski w Gdańsku, 
Wydział Administracyjny, pro 
si zainteresowanych o odebra­
nie następujących przedmio­
tów, zagubionych na terenie 
Dworca Głównego w Gdańsku: 
teczka skórzana z czterema ze­
szytami szkolnymi, rękawiczki 
skórkowe, czapka studencka, 
plany, okulary, portmonetka 
oraz bańka na mleko.

Oprócz tego Zarząd Miejski 
wzywa zainteresowanych do 
odbioru dokumentów zagubio­
nych w Poznaniu, na nazwi­
ska: Lachowicz Stefania. Smo­
lak Anną i Czubaty Bazyli, 
oraz kozy maści czarno-białej, 
znalezionej w listopadzie 1948 
roku w okolicach Gdańska Doi 
nego.

nowych koszy do śmieci. Dal­
szych 2.200 sztuk zostanie za­
instalowanych w podwórkach 
poszczególnych pose,sji na po­
czątku przyszłego miesiąca.

Pierwsza partia koszy do 
śmieci zostanie dostarczona do 
domów w centrum miasta oraz 
do osiedla domków fińskich 
we Wrzeszczu. Zainstalowanie 
nowych koszy, wyprodukowa­
nych według najnowszych wy­
magań sanitarnych, pozwoli 
na bezpylne wywożenie śmie­
ci przez samochody ZOM. (d)

PAŃSTWOWE Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 10 we Wrzeszczu, za­
trudnią natychmiast refe­
renta inwestycyjnego. Zgło­
szenia na piśmie lub osobi­
ste przyjmuje Wydział Per­
sonalny ul. Grunwaldzka 
224, W godz. 8—10. 539

D ę j ż u r s j  a p t e k
od dnia 19. do 25 lutego br. 

Gdynia — Apteka dr. Jurokowskiego, 
Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bał­
tycka, ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 791. 
Wrzeszcz — Apteka pod Orłem, ul. 

Grunwaldzka 36.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul.

Garncarska 6.

noorzedniego posiedzenia, wybór i ślu 
bowanie nowych radnych, wybór 
członka Prezydium GWRN wy­
bory uzupełniające członków kole­
gium Wydziału Wojewódzkiego, spra­
wozdanie Przewodniczącego GWRN 
z konferencji w Radzie Państwa, 
sprawozdanie Prezydium GWRN z 
działalności za rok 1948 i plany pra­
cy na rok 1949, sprawozdanie Komisji 
Kontroli Społecznej GWRN, spra­
wozdanie uzupełniające inspektorów 
przy Prezydium GWRN, uchwa­
lenie wysokości zryczałtowanych diet 
dla przewodniczącego i zastępcy prze­
wodniczącego GWRN, ustalenie ogól­
nej ilości dodatków funkcyjnych 
i służbowych dla pracowników Woje­
wódzkiego Związku Samorządowego, 
wolne wnioski.

W y s t a w a n i e

bonów tłuszczowych
w G d y n i

Zarząd Miejski, Oddział Prze­
mysłu i Handlu, m. Gdyni, poda­
je do ogólnej wiadomości, że bony 
tłuszczowe na miesiąc .marzec br. 
wydane będą w terminie głów­
nym od 21 do 25 lutego br. włą­
cznie.

mówieniu zredukowanego budżetu 
miasta.

Opracowany w r. ub. przez M 
R N budżet wynosił po stronie 
wydatków i dochodów 1.126.349.170 j 
złotych.

Obecnie, po skorygowaniu pla­
nów preliminarza budżetowego, w 
myśl wytycznych kancelarii Ra­
dy Państwa, po redukcji persone­
lu, wyłączeniu z budżetu admini­
stracyjnego wszystkich sum prze­
widzianych na inwestycje oraz po 

, uwzględnieniu nowej siatki płac, 
budżet Gdańska ma się zamknąć 
po stronie wydatków i dochodów 
sumą 754.886,900 zł. Dotacja Sa­
morządowego Funduszu Wyrówna 
wczego ma wynieść 360 milionów 
złotych.

W wyniku obniżki ogólnej sumy 
zostały zmniejszone budżety wszy 
stkich instytucji miejskich.

Po szczegółowym omówieniu 
wszystkich pozycji nowego bud­
żetu MRN Gdańska uchwaliła wy 
stąpić do władz centralnych z pro 
śbą o zwiększenie dotacji dla 
Gdańska; szczególnie na oświatę, 
zdrowie, budowę mostów i dróg 
oraz meliorację.

Dużo uwagi w dyskusji położo­
no konieczności budowy ośrodka 
zdrowia w Nowym Porcie oraz 
szkól w najbardziej zaniedbanych 
dzielnicach miasta, a szczególnie 
na Pohulance i w Górkach Zacho 
dnich.

Po zakoliczeniu dyskusji doko­
nano wyboru przedstawiciela M. 
R.N. do Wojew. Rady Narodowej, 
którym został przewodniczący M 
RN tow. Srebrnik.

TLeałry
TEATR WIELKI w Gdańsku —

,.Kobieta we mgle*' Rusinka, dwa 
przedstawienia o godz. 15.30 i 19.30. 

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „Szklanka wody“ Scribe‘a. Popo- 
łudniówka o godz. 16 i' wieczorne, o g. 
19.30.

TEATR KAMERALNY w Sopocie
— „Tu mówi Tajmyr“ — Isajewa i 
Galicza.

TEATR ŁĄTEK we Wrzeszczu — 
w sali Teatru Miejskiego (Grunwaldz­
ka) W niedzielę, 20 bm. o godz. 16, 
poraź ostatni „Krasnoludki idą w 
świat“ .

TKina

do wiadomości

Z  p o w o d u  p rz e ję c ia  d z ia łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  
C e n tr a  i H a n d lo w e j P rzem ys łu  -C h e m ic z n e g o  
E k s p o zy tu ra  w  G d a ń s k u , W rz e s z c z , M a te jk i 4

przez
C e n tr a lę  H a n d lo w ą  F a rm a c e u ty c z n o -S a n ita rn g

„ C e n f r o s o n ”
G d a ń s k — W rz e s z c z , u l. A ld o n y  2 A , te l. 4 - 1 5 - 0 0

i przeniesienia magazynów towarowych na Aldony 2a
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sprzedaż będzie nieczynna od dnia 27 II. do dnia 8. III. br.
O  e w e n tu a ln e j z m ia n ie  te rm in u  nastqp i d o d a tk o w e  o g ło s z e n ie . 569 k

Gdynia — Goplana — „Skarb“ . Poez. 
seansów 17, 19, 21.

Gdynia — Warszawa — „Skarb“ — 
Pocz. seansów 16, 18, 20.

Gdynia — Atlantic — „Aliszer Nawoi"
Gdynia — Chylonia — Promień —
„Zakazane piosenki“ .
Gdynia — Grabówek — Fala „Prze- 

czucie“ .
Gdańsk — Światowid — „Harry Smith 

odkrywa Amerykę“ .
Wrzeszcz — Bajka — „Cygański ta­

bor".
Wrzeszcz — capitol — „Lekkomyślna 

siostra“ .
Oliwa — Polonia — „Tchórz“ .
Sopot — Polonia — „Wielkie nadzieje“
Sopot — Bałtyk — „Sen o miłości“ .

'R a d io
PlfOGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na niedzielę 20 lutego 1949 r.
7,00 _  Wiadomości gospodarcze dla 

wsi, 7.15 — Muzyka poranna, 8.00 — 
Dziennik poranny, 8.20 — Przegląd 
prasy stołecznej, 9.00 — Nabożeństwo,
10.00 — Audycja dla chorych, 10.10 — 
Audycja regionalna, 11.00 — Wszech­
nica Radiowa, 11.20 — Koncert chó­
rów z Gdańska, 12.04 — Poranek sym­
foniczny, 13.10 — Najciekawsze audyc­
je przyszłego tygodnia, 13.15 — „Nie­
dziela na wsi“ , 14.00/ — „Sprawność 
ruchów“ ;— pógad., 14.10 — „Podhale“ 
— aud. słowno-muzyczna, 14.30 — Kon 
cert Polskiej Kapeli Ludowej, 15.00 — 
„Makbet“ część I. dramatu Wiliama 
Szekspira, 16.00 — Dziennik popołud­
niowy, 16.10 — „Z klasycznego reper­
tuaru baletowego „Jesion-Łabędzie“ , 
16.45 — „Nowe książki“ — felieton,
17.00 — Koncert rozrywkowy, 18.00 —
„Pan Tadeusz“ — część III., 18.20 — 
Koncert muzyki staroklasycznej 18.40 
_ „Melodie świata“ , 19.05 — „Dooko­
ła Adeli“  słuchowisko. 19.30 — Migaw­
ki Wybrzeża, 19.35 — Słuchowisko,
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.45 —
Wiadomości sportowe, 21.00 — „Z ży­
cia Czechosłowacji“ , 21.30 — „Na mu­
zycznej fali“ , 22.00 — Wiadomości
sportowe, 2ZU0 — Karnawał robotni­
czy, 23.00 — Ostatnie wiadomości.
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Lutowy dzień, w którym wybra- j PZPR i miejscowego społeczeń- 
liśmy się do Rajków“ — jak mó ! stwa, 

wią mieszkańcy' tej wsi — przy- j Powstanie radiowęzła w Pelpli- 
póminał wczesną wiosnę. Wzdłuż i nje —. to dzieje pionierskiej pra-
drogi, zieleniła się ozimina. Lek­
ka mgła zwisała nad polami, na 
które chłopi wyszli już z pługami, 
by przygotować ziemię pod 1 wio­
senny zasiew.

Wsie, przez które przejeżdża­
my, już dawno temu zradiofoni- 
zowano, — informuje inspektor 
Dyrekcji Okręgu Polskiego Radia 
tow. Dończyk. który od lipca 45

cy tow. Gwizdalskiego, który we 
spół ze swym bratem już we wrze 
śniu 1945 r. wyreperował stary po 
niemiecki aparat, skompletował 
urządzenia. Początkowo zradiofo- 
nizowano samo miasteczko, bo 
nie było jeszcze aparatów umożli 
wtających budowę urządzeń zbio­
rowych. Kiedy otrzymano je w 
styczniu 1946 r„ natychmiast

r. organizował rejonowe oddziały j jak powiada tow. Dończyk — roz 
Polskiego Radia w Elblągu, Słup- j poczęto objazd wsi wozami propa
sku i Starogardzie.

W  MAŁEJ WIOSCE — 
MILIONOWY RADIOABONENT

Wśród 61.524 abonentów Pol­
skiego Radia w okręgu gdańskim 
figuruje od niedawna tow. Kazi­
mierz Szymański, ze wsi Rajko- 
wy. która' jest celem naszej podró 
ży. Tow. Szymański, który 20 sty 
cznia br. otrzymał głośnik, zare­
jestrowany został w Warszawie, 
jako milionowy abonent Polskiego 
Radia. Nic więc dziwnego, że jest 
obiektem zainteresowania całej 
okolicy.

Gdy dojechaliśmy do Pelplina, 
oddalonego o 4 km. od Rajko-, 
wych, w radiowęźle zebrani już | 
byli poza kierownikiem tow, 
ą«7izdatskijr KEzeditawACięl«

H a tiia e s t it io irn ik
który przyniósł 125.000 z ł nagrody
Z w izytą u robotnika rolnego -  m ilionowego ratiioabonenta

tTnewisuwiai

gandowymi. Jeden z takich wo­
zów zajechał wtedy również do 
Rajkowych. Chłopi patrzyli po­
czątkowo dość sceptycznie na glo 
śniki. „Radio po drutach“ — mó­
wili z przekąsem. Ale szybko na­
brali przekonania.

Obecnie Pelplin szczyci się nie­
przeciętnymi rezultatami w dzie­
dzinie radiofonizacji. Ten mały, 
ze względu na liczbę mieszkań- 
ęów, radiowęzeł posiada 601 głoś 
ników w mieście, ok. 600 —  w 27 
zradiofonizowanych wsiach, nie U 
cząc szkół i ośrodków rolniczych, 
oraz około 300 głośników w radio 
węźle pomocniczym w Gniewie. 
NAGRODA, O JAKIEJ NAW ET  

NIE ŚNIŁ
O 4 km* dalęi Bajfefiffiy..*»

cel naszej podróży. Wieść, którą 
przyniósł rano listonosz, rozeszła 
się w okamgnieniu po całej wsi. 
W nadesłanym do robotnika rol­
nego Kazimierza Szymańskiego 
telegramie Dyrekcja Naczelna 
Polskiego Radia w Warszawie 
gratuluje milionowemu abonento­
wi i zawiadamia jednocześnie o 
przyjeździe przedstawiciela Dy. 
rekcji Okręgu, z którym Szymań 
ski uda się do Warszawy, celem 
podjęcia przyznanej mu nagrody. 
Nic bliższego telegram nie poda­
wał, ale te krótkie słowa wystar­
czyły, by postawić na nogi całą 
wieś.

W  małej izbie oczekiwał nas 
szczęśliwy abonent wraz z żoną 
i dziećmi. W  izbie porządek, dzie 
ci schludnie ubrane. Mała izba za 
pełniła się szybko! Przybyli sekre 
tarze PZPR z Pelplina i z Rajko 
wych, kierownik i pracownik ra­
diowęzła, przyszedł wreszcie mon 
ter, który wzruszonym głosem o- 
powiada, że to on zakładał milio­
nowy głośnik. _

Tow. Kazimierz Szymański — 
41-letni mężczyzna , o, inteligent­
nym spojrzeniu niebieskich oczu, 
nie wiedział jeszcze, jaka nagro­
da przypadła mu w udziale. Gdy 
tow. Dończyk oznajmił, że nagro 
da wynosi 125.000 zł., tow. Szy­
mański niemal nie zaniemówił, a 
żona jego jak gdyby zamarła w 
bezruchu.

— Nigdy mi się nie śniło, — 
powiedział — żepym mógł kiedy­
kolwiek otrzymać taką nagrodę. 
Szczęście przypadło temu — do­
dał z humorem — kto szczęścia 
tego potrzebuje.

— Na co zużyjecie pieniądze, 
towarzyszu?

— , Najpierw chcę lepiej przy­
odziać dzieci, a potem kupię war 
chlaki. Wyhoduję je i sprzedam, 
spółdzielni. W mieście mają ma­
ło mięsa, to my wszyscy ze wsi 
chcemy pomóc. V nas każdy, kto 
ma świniaki, to je zakontrakto-

mańskiego jest wzruszona i z tru­
dem udaje się jej to ukryć. Ste­
raną od pracy ręką ociera oczy.

PO NAGRODĘ — DO W AR­
SZAWY

Przed domem zebrali się w mię 
dzyczasje dorośli i dzieci, Wszys­
cy chcą pożegnać szczęśliwca, któ 
ry z Gdańska jedzie, aż do War­
szawy, po tyle pieniędzy.

Po drodze do Gdańska tow. Szy 
Tow. Szymański urodził się w | mański opowiada o dzieciach, o 

Rajkowy. Tu przyszedł na świat j ¿onic. z  każdego słowa przebija 
jego ojciec, dziad, i pradziad, tu : miłość do rodziny, chęć podnie-

vru4-rinfł \&0C\ 7.nTW. _ t. _ _ 1. rr j ____» —A

uczynić, bo nie miałem pienię­
dzy, by zaprowadzić hodowlę 

„Miasto i wieś muszą sobie po­
magać — My dla robotników — 
kartofle, zboże, mięso, robotnicy 
.nam maszyny rolnicze, ubrania 
i t. d."

SENTYMENT DLA WSI 
RODZINNEJ

żyła również rodzina jego żony. 
Mimo. że gdzie indziej mógłby do 
stać ziemię, a tu pracuje, jako ro 
botnik rolny, nie chce opuścić 
wsi. Podczas okupacji byli z żo­
ną prześladowani przez Niemców.

Twarz tow. Szymańskiego roz­
jaśnia się w uśmiechu, gdy słyszy 
o wyjeździe do Warszawy, gdzie 
podejmie nagrodę. Stolicy, nie wi­
dział już 18 lat.

Z głośnika płyną dźwięki melo­
dii. Cała rodzina spogląda z uś­
miechem w tym kierunku. W o- 
czach dzieci można wyczytać wiel 
kie poważanie dla głosfnika. Młod 
sze nie wszystko zrozumiały, ale 
w każdym razie coś iliezwykłego 
musiało się stać, jeśli tylu obcych 
ludzi zebrało naraz w izbie, a oj­
ciec nie pracuje, a nawet włożył

J i w a l, Ja nie. ¡m a le iu  do lad  teao) odświstne ubranie. Żona tow, Szs

sienią jej dobrobytu. Z dumą mó­
wi również o licznym kole PZPR, 
które jest jednym z największych 
w województwie, o świetlicy, wy­
budowanej wspólnym wysiłkiem. 
Najwięcej interesuje go w chwili 
obecnej akcja „H“. Opowiada o 
minionym niedawno procesie sa- 
botażystów, którzy namawiali 
chłopów do bicia warchlaków, roz 
puszczając fałszywe pogłoski. „Te 
raz chłopi przekonali się, kto 
miał słuszność“.

Zmierzcha już, gdy zbliżamy się 
do Gdańska. Mgła opadła niżej 
na chaty wiejskie i małe domy 
Ukazują się światła miasta. Po­
zostaje kilka godzin do odjazdu 
pociągu do Warszawy. Szybko u- 
płynie ona milionowemu abonen­
towi Polskiego Radia.
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Międzynarodowy Dzień Kobiet
, . . , . J   *»rlania Lisi Kobiet, które da-

¡flaiza uimieełiif i iro&ki

Poznajemy kobietę miejską

8-go marca 1909 r. kobiety 
amerykańskie, walcząc o prawo 
g łosu "zorganizowały wielką ma 
nifestację, na której po raz 
pierwszy otwarcie wysunięto 
sprawę równouprawnienia ko­
biety z mężczyzną.

Na międzynarodowej konfe­
rencji kobiet w I^ępenhadze w 
1910 r. postanowiono, że dzień 
8 marca będzie uroczyście oo- 
chodzony, jako dzień walki o
równouprawnienie/ o prawo 
głosu, o uzyskanie przez kobie­
to, pełni praw człowieka i oby­
watela. .

Od 1910 r. wiele zmieniło 
się w życiu kobiet. Dzień 8 mar 
ca jest dla kobiet krajów De­
mokracji świętem triumfu słu­
sznej i sprawiedliwej sprawy, 
a w*krajach wyzysku i ucisku  
spółecznego jest nadal dniem 
wytrwałej, nieustępliwej wal­
ki o prawa kobiece.

W latach wojny i okupacji 
dzień 8 marca był poświęcony 
walce o wolność narodow, uci­
skanych przez faszyzm.

Po wyzwoleniu kobiety sta­
nęły do pracy pokojowej. Nie­
stety, dobrodziejstwo to nie o- 
bjęło kobiet wszystkich kra­
jów, nie objęło kobiet Grecji, 
Hiszpanii, Chin, Indonezji.

Kobiety całego świata doma­
gają się powszechnego pokoju. 
W*krajach pokojowej pracy o- 
tworzyły się przed kobietami 
szerokie możliwości. Kobiety w 
Polsce mają szczególnie poważ­
ne zadania do wykonania. .

Kobiety-Polki przystąpiły do 
współzawodnictwa pracy we 
w szystk ich  dziedzinach życia 
gospodarczego. W okresie czy-

nu przedkongresowego wyka­
zały wysokie zrozumienie po­
trzeb Ojczyzny.

Dla uczczenia czynem swego 
święta kobiety Wybrzeża zo­
bowiązały się wykonać okreś­
lone zadania.

Np. do dnia 8. marca na 
wszystkich zakładach pracy 
kobiety postanowiły zwiększyć 
normy produkcyjne, zostoso- 
wać jak najdalej idące oszczęd­
ności, do działalności w Lidze 
Kobiet zmobilizować żony przo 
downików i towarzyszy, brać 
czynny udział w pracy komite 
tów sklepowych, kołach gospo­
dyń, uświadamiać wszystkich 
o znaczeniu akcji „H‘‘.

Przeorganizowanie Komite­
tów Rodzicielskich, aby dbały 
one o rzeczywiste potrzeby na­
szych dzieci w  szkołach, aby 
znikła z nich atmosfera ,,pa- 
niusiowatych dyskusji“ to
także zadanie, które na dzień 
8 marca postanowiono zrealizo­
wać w  dużym stopniu.

Wprawdzie nie ma jeszcze z 
terenu dokładnych meldun­
ków o zobowiązaniach, które o- 
statnio podjęły kobiety, jednak 
akcja ta jest powszechna i tak 
jak pracownice Fabryki Obu­
wia Nr 1 w Starogardzie posta­
nowiły zwiększyć produkcję 
trzewików z 625 do 750 par 
dziennie — tak samo wszystkie 
kobiety woj. gdańskiego zmo­
bilizują swoje siły, aby na 
dzień 8 marca wykazać się naj­
większymi osiągnięciami na 
swoich odcinkach działalności.

Zadania są wielkie i aby je 
wykonać muszą wszystkie ko

biety stanąć do pracy zorgani­
zowanej, przemyślanej i pro­
wadzonej według określonego 
planu.

Pracę taką podjęła Liga Ko­
biet.

Kobiety — Polki miast î  wsi 
powinny masowo zgłaszać się 
do organizacji Ligi Kobiet, bo 
tylko przez zwartość i jedność 
mogą wykorzystać w pełni 
przysługujące im prawa i wy­
pełnić nałożone na nie obowią­
zki.

W dniu 8 marca należy u- 
świadomić sobie podstawowe

zadania Ligi Kobiet, które da­
dzą się ująć najogólniej nastę­
pującą: .
1) wciągnąć szerokie masy ko­

biece do życia społecznego, 
do twórczej pracy nad od­
budową kraju;

2) pomóc kobiecie w wypeł­
nieniu trudnych obowiąz­
ków matki, gospodyni do­
mu, pracownicy w zawodzie 
i pracownicy społecznej-

Wypełnienie tych zadań leży 
w interesie nie tylko samych 
kobiet, lecz i całego społeczeń­
stwa. W. Neumanowa

We Wrześciu, koło Wielkiej 
Wsi odbywa się zabawa. Koło Go 
spodyń przeznaczyło dochód na 
apteczkę P.C.K., której brak wieś 
odczuwa dotkliwie.

Nastrój jest pogodny i wesoły. 
Prawdziwy wypoczynek po cało­
dziennej pracy.

Zgromadzeni w świetlicy gorą­
co oklaskują tańce ludowe pol­
skie i rosyjskie oraz występy chó 
ru uczennic Liceum dla Przedszko 
lanek w Lęborku.

Właśnie rozpoczynają się tańce. 
Orkiestra gra, młodzież wywija ra 
źno, starsze gospodynie, zebrane 
w niewielkie gromadki, gawędzą

Likwidacja bezrobocia
— zwiększenie opieki nad matką i dzieckiem 
ttowe zadania L ig i Kobiet w  miastach portowych

przy D O K P  Gdańsk
Rada Kobieca Przy DOKP dzić, ^

S f  o d r ^ r p r z y s C i l a  a- ieh dzieci. Szczególn_ie__opiekę 

k ty wilie do pracy. Nawiązano 
ścisła łączność z poszczególny­
mi Wydziałami. Należy »tw ier

V) Wicku Marskim i Koiibkach
powsietfy Ko?a
Ligi Kobiet

W  Wicku Morskim powsta­
ła nowa placówka L. K. bąkt 
ten miejscowe kobiety powita­
ły z dużym uznaniem.

Nowo założone Koło w Ko- 
libkaeh, majątku rolnym Mar. 
Wojennej, gromadzi pracowm- 
ie  S e  garnące się z zapa­
łem do pracy społecznej

i uziem , - r -  , -
te odczuły dzieci pracowników 
dyrekcyjnych. przedszkola o- 
raz Domu Dziecka w Oruni, 
które w akcji* noworocznej zo­
stały uroczyście _ obdarowane 
przez przedstawicielki l\aciy 
Kobiecej.

Warto również podkreślić, 
że kobiety biorą czynny udział 
w pracach kulturalno - oświa­
towych grając w kółku teatral 
nym, prowadząc bibliotekę 
Z.Z.K., organizując pogadanki 
i odczyty. Opieką otacza się 
pracownice fizyczne, których 
bolączki i potrzeby są w pierw 
szym rzędzie przeż Iladę Ko­
biecą rozpatrywane.

Największą działalność roz­
winięto w walce z bezrobo­
ciem wśród kobiet- Została 
szeroko rozwinięta akcja szko­
lenia zawodowego. W roku 
1948 przeszkolono w (idans.oi 
przeszło 300 ko'biet do samo­
dzielnej pracy w krawiectwie 
i czapkarstwie oraz w księgom o 
ści i stenografii. Słuchaczki, 
po ukończeniu kursów .otrzy­
mały natychmiast pracę w za­
kładach przemysłowych luli 
spółdzielniach pracy. , .

Organizacja miejska Ligi 
Kobiet uczestniczyła rowmez 
w walce ze spekulacją l pani- 
karstwem. Członkinie Ingi bra 
ły udział w kontrolowaniu 
sklepów i przedsiębiorstw. U ta
czano opieką matki wielo­
dzietne, dziecince, żłobki, i 
przedszkola, poza tym rozdzie­
lono wśród najbiedniejszych 
750 kompletów_iihrań.

Oprócz pozytywnych wyni­
ków zanotowano wr. ub. nie- 
d ¿»ciągnięcia. Mimo uchwał ,U- 
gólno-Krajowego Zjazdu Ug: 
Kobiet, który odbył się w War­
szawie, praca społeczno - do li­
tyczna nie została nalezveię 
rozwinięta. Polegała ona wy­
łącznie na dorywczej organi­
zacji różnych uroczystości, 
związanych z wydarzeniami 
politycznymi.

W  celu wciągnięcia szer­
szych mas kobiet do życia 
zbiorowego, Liga zaplanowała 
urządzenie świetlic przy ko­
łach terenowych i zakładami 
pracy.

Trzecim zagadnieniem, na 
które zostanie zwrócona bacz­
na uwaga, j.est opieka nad dzie 
ckiem. Liga Kobiet rozszerzy 
swe zainteresowanie dziai&lno- 
ścią domów dziecka, przedszko

li i żłobków. Poza tym rozto- 
czona bąclzie większa opieka 
nad ociemniałymi i nad bied­
ną ludnością w okresie zimo­
wym. Liga weźmie również 
czynny udział w organizacji 
Izby Dworcowej w Gdańsku.

Wciągnięcie do aktywnej 
pracy w zarządach kół przodo­
wnic pracy, aktywistek związ­
kowych i partyjnych umożliwi 
realizację tych zadań.

swobodnie o swoich sprawach.
— A no, widzicie, skończyła się 

nasza bida — wywodzi z zapa­
łem w jednej z grupek szczupła, 
ruchliwa kobieta. — Tera boga­
cze nic nie mogą, bo tera praca 
się tylko Uczy, a nie pieniążki w 
kieszeni!“.

Dalej pod oknem narzeka mło­
da kobieta. Ciężko samej na gos­
podarce, „bo to trzeba i chałupy 
uprzątnąć i inwentarz opatneć i 
dziecisków dopilnować“ .

— „To czegoście swojego chło­
pa puścili?“ — pyta sąsiadka.

— „A jakże, — odpowiada z du 
mą. — Kiedy nareszcie chłop mo­
że sic uczyć i poszedł na kursa 
technika budowlanego, ja go bę­
dę w chałupie trzymać? Narze­
kam, bo przyjemnie się. przed 
swoimi wyżalić, ale przecie dam 
radę!“.

Tak, poznajemy dziś nową ko­
bietę wiejską. I nie tylko we Wrze 
ściu, nową kobietę odnajdujemy 
również w innych wioskach. Już 
nie zgarbioną niewolnicę ciężkiej 
pracy, ale kobietę uświadomioną 
i wyrobioną społecznie, jasno pa­
trzącą w przyszłość swoją i swo­
jej rodziny. (Iks).

W I Ę C E J  T B t O S m
o wychowanie dziecka chłopskiego

Aby zlikwidować zauważone 
błędy, postanowiono w roku 
bieżącym wzmóc planową ak­
cję polityczno-wyehowawcza. 
Poza działalnością społeczno- 
polityczną Liga Kobiet przy­
stępuje do rozwiązania wielu 
zagadnień, mających znacze­
nie dla ogółu pracujących 

Do planu bieżących prac 
włączono m- in. organizacjo ta­
nieli stołówek na terenie mia­
sta.

Dziecko na wsi jest przeż 
nieuświadomionych rodziców 
traktowane nieraz bardzo zle. 
Widzi się często dzieci brudne, 
zaniedbane, puszczone samo- 
pas;

Ten stan rzeczy musi, jak 
najszybciej ulec zmianie. I r  zę­
ba,' aby wszystkie organizacje 
kobi.ece współpracowały czyn­
nie z ChTPD, które otacza o- 
pieka dziecko chłopskie.

ChTPD prowadzi na terenie 
naszego województwa pracę 
wychowawczo - opiekuńczą od 
roku 1846.

Specjalną troską ChTPD ota 
cza sieroty, dzieci upośledzone 
i trudne do prowadzenia. Pra­
ce opiekuńcze ChTPD obejmu­
ją dzieci do lat 16. Do trzecie­
go roku życia dziecka ojne- 
ka nad matką i dzieckiem; 
od 3 — 7 lat rola przypada 
dzieeińcom i przedszkolom; od 
7—14 nacisk kładzie się, na 
współpracę ze szkołą i świetli­
cą, a od 14 — 16 lat młodzież 
kierowana jest pod opiekę 
TBS.

Troska o dziecko chłopa bie­
dnego i średniorolnego musi

skupić około prac ChTPD nie 
tylko chłopów, ale przede 
wszystkim nauczycielstwo, or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne. aby wzrastające nowo po­
kolenie było wychowane zgod­
nie z założeniami budowy fun-, .. 
damentów Polski Socjalistycz- stanowisko, 
nej. Z. Marynowska l

Kupiec przewodniczącym
Komitetu Rodzicielskiego

W  nawiązaniu do naszego 
artykułu w „Głosie Kobiet z 
dnia 6 bm. pt. „O reorganiza­
cję komitetów rodzicielskich w 
szkołach”, donoszą nam, ż.e w 
Gdyni w dzielnicy czysto ro­
botniczej na Oblużu, w szkole 
podstawowej. przewodniczą­
cym komitetu rodzicielskiego 
jest kupiec. Czas najwyższy, 
aby matka — robotnica, lub 
ojciec — robotnik zajęli to

(T)

Piózcm if, lis iif

Dlaczego PNZ nie dbają o przedszkola?
Ważne zagadnienie porusza 

członkini Pow. Rady Kobiecej z 
Wejherowa:

Wśród zakładów pracy, które 
pomyślały o losie dziecka i od­
ciążeniu matki pracującej, brak 
Państwowych Nieruchomości 
ZAemskich.

Dlychczas na terenie powiatu 
morskiego przy żadnym majątku 
ziemskim nie powstało przedszko 
le. Nie było też wypadku, aby 
majątek państwowy przyszedł z

pomocą finansową organizujące­
mu się przedszkolu, z którego 
moghjby korzystać wszystkie 
dzieci wiejskie, zarówno robot­
ników rolnych, jak i chłopów ma 
ło i średniorolnych.

I. I.
Red. Sprawa przedszkoli w ie j­

skich jest jednym z palących za­
gadnień wsi. Sądzimy, że Pań­
stwowe Nieruchomości Ziemskie 

j zrewidują swój stosunek do tej
1 sprawy.
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K ROWA niecierpliwie przebierała / 
noaami, porykiwała, a nawet sta

cd czasu do czasu machał tlko ogo-

Pe Ponieważ działo się to na placyku 
nrzed Urzędem wojewódzkim w Gda . 
5u.nieJ.den przyrodzeń p r z y d a ł  
zdziwiony i zainteresowany n'ec° d"!en 
na scena. Ciekawych zebrało s ę t  
cej, a kiedy potem przybyła łam. gru­
pa chłopów, kiedy przyszedł wo.ewo- 
da gdański inż. Zrałek, sekretarz Kom. 
Woj. PZPR Iow. Konopko, Kiedy po- 
jawili się fotoreporterzy i zoczęt! 
„pstrykać“  zdjęcia grupa cieka­
wych przechodniów zorientowała się, 
że zanosi się na poważną uroczystość.

„TO MY WAM DZIĘKUJEMY“

Chłopi ustawili się w gromadzie —  
¿czyźńi i kobiety, a nawet młode 

dziewczę*0' którzy wyróżnili się we 
v r ółzawodnictwie pracy na wsi, te- 
V5P  ̂ wojewody gdańskiego mieli 
r° z Z nagrody za swoją pracę,
otrzyma d|Q naj|epszych rolników, 
Kr0wa ' K ,urnowych butów dla wyroż- 

par’ 3 robotników w majątkach
Ziających
Państwowych. , Kiedy wojewo- 

Dz;eń był P i  -a| do tych naj- 
Zrałek Prze, w wcj. gdańskim, 

®P$zych chłopów |udzie w
jego^wyrazne y ubran;ac|1.
[onych )uz rob J  jesf nagród 

Wiem, że M  *  wyróżnili się 
d la  wszystkich, k to  V v pofrofili- 
w pracy na roli. Wie™' w;c°  ziemię
k i e  z a o r a ć  ugory,
żuławską, k t ó r a  umie
zała p o d  wodę. C h ło p  P zg
p ra c o w a ć ,  u m ie  „uwzifj- L ,  ■ 
zniszczonej gospodarki uczymc IP
iosobgij i kwiingeg.

słow 
Zniszcz

Dlatego wręcza/qc te nagrody za  
w a s z ą  u c z c iw ą  i wydajną pracę 
nie chcemy żebyście za nie dzięko­
wali. To my wam diięku/emy.Wam, 

tuto/ zebranym i tym wszystkim 
n ie n a g r o d z o n y m ,  k tó r z y  w t ru d z ie  
codziennego d n ia  t ro s z c z ą  się o  
g o s p o d a r k ę  ojczyzny“ .

NAGRODZENI
PIOTR NOGA, fornal z majgtku Bo- 

renty, zespół Lisewo P. G. R., trzymał 
na poweóśle swoją już krowę —  pier­
wsza własną krowę w życiu. Oczy mu 
zwilgotniały, wzruszenie hamowało 
głos.

— Ja dziękuję, ja chcę  i będę do­
brze pracować... .

Ob. MICHAŁ LAWER, chłop na 10 
ha z grómady Terczyn gm. Wierzchu­
cino, pow. morski wygłosił nawet 
dłuższe przemówienie. Mówił o współ 
zawodnictwie pracy, o potrzebie^ P°d- 
noszenia uprawy roli, konieczności ho 
dowli. I gdy zebrani odpowiedzieli mu 
na to oklaskami, spracowaną rękę po 
tożył na grzbiet kanio, którego przed 
chwiię otrzymał. Myślał już zapewne j 
ile z tym koniem „przewali roboty j 
na sWójej i tak już wzorowej gospo­
darce.

Potem do wojewody zbliżali się ro­
botnicy z majątków państwowych PNZ 
' PZHR,

Każdy otrzymał parę gumowych bu 
tów —  dar Związku Zaw. Rob. i Prac. 
Rolnych. Może nie wszystkie były dc^ 
pasowane do nogi. Ale napewno od- 
dadzą przysługę kiedy wiosną trzeba j 
będzie prcrcować na lepkim gruncie,

‘ DIA DOBRA KRAJU
— Popgfrz jakie ja mam ładne

sznurowane... —• mówiła wesoło mło­
da dziewczyna w jaskrawej, kracia­
stej chustce. ,

—  Moje te ż  nie gorsze, wcale, wco 
le... me wysoki chipjS odpPWS&l-St *

Średniorolnego musi - ... ................. »nim.... ............................................. .
mininiinimmniu"1111111111" " " 1""."1" " " " " " " " "  buraki a lałem ka, od pierwszej własnej krowy ob.

Pierwsza własna ki'owyi 
fornala Nogi ______

powagą przymierzając „na 0*0 ol­
brzymie „buciory“ . —  W sam raz dla 
mnie. I onuce się zmieszczą, przynaj­
mniej będzie ciepło...“  , . 1 ,

Robotników cieszyła może nie tak bro wsi, ewn0
bardzo sama nagroda —  które; war- l RanKi by y P

tość nie zawsze bywa współmierna z 
ogromem włożonej pracy, cieszyło ich 
uznanie za trud, świaaomosc, ze o 
nich pamiętają, że troszczą s,ę o do-

chłodne

kiedy .szli wykopywać buraki a latem 
W czasie żniw koszule przylegały do 
spotniałego ciała. Ale ci wszyscy, W6
rzy dziś -brali_się_wGdanskU;,c ,,n
ni nienagrodzeni, nie zrażali się 
nościami, lecz codziennie w zm ^ ym  
zmierzchu, czy w gorące południeju 
miennie spełniali swe obowiązki 
poprastę pracowali dla dobra w.asne 
go kraju.

już

UPRAGNIONA KROWA

Krowa jednak uparła się i o b .  No­
ga musiał ją mocno trzymać zanim 
odprowadził do samochodu.

ka, od pierwszej własnej krowy ob. 
Nogi.

WZOROWE GOSPODARSTWO

—  W d^spodarzeniu n a jw a ż n ie js z e  
jest staranie o ziemię, o in w e n ta rz ,  o  
chlewy i obory. Ja przyjechałem w 45 
roku z Podkarpacia i odrazu osiod- 
t e m  n a  tO hektarach w  Tarczyn ie .  
Alom ośmioro dzieci —  mówi ob.'Lo­
wer.

I —  Początkowo nie m ia łe m  szczę-  
! śc io .  P a d ł y  m i d w ie  krowy i koń. To 

Potem 1 trzeba b y ła  chodzić z dziećmi na oa-
• T ' . '  ~ ■ cmntrainie chociaż robsk, oby zarobić na wypożyczenierozmawialiśmy juz spoko^n maszyny. Teraz już będzie ina-

chłop co chwila spoglądał cze). } akQ rro{ło )0 d|a mnie skarb,
„ry ją cą  nagrodę u r a d u jo l v . ; Koń miody, szwedzki, d u ż o  z rum bę-

Ona tera je cielna, ale pofem to dc. j dzie można zrobić, 
do 20 litrów milko. Dobra... Holender . Werrl| że ob> Lawer, średniorolny 
ka... n u -  chłop, obsiał całą posiadaną z-em.ę.

Ob. N-oga jest fornalem, ma V dzie U y roku odstawił 200 proc. za-
‘ ' " -■—>— s- ^  "  kontraktowanej ilości buraków, wyróż-

— Niech wam dobrze służy -  mówi wojewoda Zrałek do ob. 
Nogi, przekazując mu w nagrodę za pracę ładną „ _

- dęnką' k:LQWS

ci _  najmłodsze dopiero liczy rok, a 
najsłarszy syn ma 19 lat. Trcjz juz 
pracuje z ojcem w tym samym ma­
jątku. Nogo całe życie wynajmowa! 
się do roboły. Teraz ma juz stałe za­
jęcie. Kierownictwo majątku ceni go. 
Mówią o nim: to dobry pracownik.

—  Bo ja se lak tlumace, jak robie 
i fo robie, sumiennie, uczciwie, o nie 
i wylegiwać się. Inni to mi mówili: — 
głupiś, albo fo na swoim! A  ja  wim, 

i że na swoim, boc fo wszystko nase,
, polskie, a robić musi każden c z ło w ie k .

Ob. Noga md złe mieszkanie, tak 
i jak inni robotnicy tego majątku zaj- 
j  muje z  całą swoją liczną rodziną yj- i 
j ko jedną izbę w czworakach. Vvkró - 
ce jednak to się zmieni —  zapewnia 
mnie administrator majątku.

Ale teraz dzieci będą miały podnte issiui --i--. - , 1
dostafkićm faćieżggp, W  «SlUKSii

nił się w utrzymywaniu inwentarze, w 
higienie budynków gospodarczych itp. 
że dobrze przechowuje i zabezpiecza 
paszę, pielęgnuje sad i ogród warzyw 
ny, że żono jego i córki potrafią zna­
leźć czas na aktywną procę społecz­
no w Kolach Gospodyń, Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

Wiem, że ob. Lawer w 100 proc- 
spłacił skrypty dłużne i należności po­
datkowe, że może służyć zo przykład 
innym.

I patrząc na wszystkich nagrodzo­
nych chłopów woj. gdańskiego z-ozu- 
rmałem jok słuszna jasł pc' !vsa ną- 
szego Rządu, k tó ry  mówi o wielkie) 
przyszłości wsi polskiej.

♦Chłop jest uparty i połrafi budo-

Ban»
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C L O S  S F O R f O & r i ’ I
Rekordowa ilość zawodników

na zawodach lekkoatletycznych w  Poznaniu 
Gdańsk przoduje w  kuli

S Z A C H Y

Wczoraj nastąpiło w Poznaniu 
w hali Woj. Ośrodka Kultury Fi­
zycznej otwarcie zimowych zawo 
dów lekkoatletycznych. W  konku-

TELEFONEM OD NASZEGO 
SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

/V g  h orifzoncia
“1 ns

1 ni
i dz

Co się stało z ogonkiem
czyli żeberka na kopytkach

Znacie c z y t e l n i e /  c h a ra k te r y s ty c e  
n y  o d g ło s ,  k tó r y  za w s ze  towarzy­
szy r ą b a n iu  . całych połci słoniny, 
czy te ż  schabu.

O t ó ż  ta k i  w ła ś n ie  o d g ło s  napa­
wał n a d z ie j ą  200 osób (w rym i 
mnie), c z e k a ją c y c h  ' w  kolejce 
p r z e d .PDT w  Sopocie n a  to ,  co  się 
nazywa: —  , , 'oędą  ciawać mięso” . 

Ale z a c z n i jm y  o d  początku. 
N a j p i e r w  c z e k a l i ś m y  półtorej go­

dziny przed PDT. Po otwarciu sicie 
pu kierownik działu mięsnego o- 
ś w ia d c z y ł ,  że  rą ięso  nie z o s ta ło  
pocięte, a le  z a ra z  b ę d z ie .  Rzeczy  
w iś c ie .  Z a  śc ia n ą  s ł y c h a ć  b y ł o  ja k  
r ą b ią . . .

U p ł y n ę ł o  20 m in u t  i.„ z n ó w  p o ­
w ie d z ia n o ,  że  z a  15 minut z a c z n ie  
się s p rz e d a ż .  A że za ś c ic n ą  s ły -  
:hać b y ło ,  j a k  rą b ią ,  w ię c  wszy­
tko w p o rz ą d k u . . .
Upłynęło !5 m in u t  i . .,  z n ó w  p o ­

s ie d z ia n o ,  że  za  10 m in u t  z a c z n ą  
sprzedawać. A że  za  ścianę sły­
chać było, j a k  robią, więc w s z y ­
s t k o  w p o r z ą d k u .

U p ł y n ę ł o  10 7 m in u t  i... znów po­
wiedziano, źe „zaraz“ . A  że  za  
śc ia n ą  w c i ą ż  s ł y c h a ć  b y ło ,  j a k  r ą ­
b ią ,  więc w sz ys tk o  w  p o rz ą d k u . . .

U p ł y n ę ł o  „zaraz“  i o ś w ia d c z o n o ,  
że . . . sprzedawane będą t y l k o  k o ­
p y t k a  i żeberka. A że za śc ia n ą  
p rz e s ta l i  r ą b a ć .  w ię c . . .  w s z y s tk o  
b y ł o b y  w przodku, żyłko co się sta 
to  ze  s c h a b a m i ,  s z y n k a m i ,  mo­
stkami i innymi a n a to m ic z n y m i  
p r z y n a le ż n  o ś c ia m i  n o r m a l n e g o  
wieprza?

Co się słało z o g o n k ie m ,  k tó r e g o  
łeż nie było w s p r z e d a ż y ?

C h y b a ,  ze  PDT w  Sopocie h o d u je  
specjalny g a t u n e k  św iń . Takie po- 
prosfu ż e b e r k a  n a  k o p y tk a c h .  I to  
d o  t e g o  nie c h r z ą k a ją c e ,  bo gło­
wy i r y j k a  też,flię. można było ku­
pić.

A s z k o d a .  Ja t a k  l u b i ę  g ło w i z n ę .
J ó M o

P.S. W  c h w i l i  o d d a w a n i a  n u m e ru  
d o  d ru k u  d o w i e d z i a ł e m  s ię , że  

m ię k k ie  częśc i w ie p r z a  z  PDT w 
Sopocie rzeczywiście b y ł y  o w e g o  
d n ia ,  c o  n a t y c h m ia s t  śpieszę spro­
stować. Tylko, że p o j a w i ł y  s ię  one 
w kilka g o d z in  p ó ź n ie j  p o d  la d ą ,  . 

a d n ie  pocięte i popakowane —  
ak oświadczono —  dla „persone­
lu“  i osób, k t ó re  „ p o p r z e d n i o  z a ­
m ó w i ł y “ .
CieKawe co?...
Choć sprawa jest poważna, po­

traktowaliśmy ;ą  t y m  ra z e m  z h u ­
m o r e m .  n a s t ę p n y m  ra z e m  z a j m i e ­
m y  s ię  n i ą  ta k ,  j a k  n a  t o  z a s łu g u je .

rencjach bierze udział niespotyka 
na dotychczas ilość — 232 zawód 
ników. Wyniki były naogół bar­
dzo słabe. Wiele konkurencji mu­
siano odłożyć do dnia dzisiejsze­
go, gdyż z powodu uszkodzenia 
dopływu prądu na hali zapanowa 
ły egipskie ciemności.

P o s z c z e g ó l n e  w y n i k i :  
Rzut kula:
1. Łomowski (Lechia, Gdańsk), 

15,18 m, 2, Adamczyk (ZZK Poz­
nań) 13,70 m, 3. Krzyżanowski 
(Zryw, Gdańsk) 13,53 m, 4. No­
wak (Warta, Poznań), .5, Ziele­
niewski (Lechia), 6. Kołodziej­
czyk (Lechia).

2. Gburkówna (SKT, Grudziądz),
3. Kowalska (Pomorzanin, To­
ruń).

Do międzybiegów na 80 mprzy 
bardzo silnej konkurencji zakwali 
iikowali się 4 zawodnicy Wybrze 
ża: Mach I, Mach II, Nierzwicki 
i Olszewski.

Na 800 m do fian.u zakwalifi­
kowali się Statkiewicz, Wonćta z 
Wybrzeża oraz Łomiński z Wy­
brzeża.

-Elirlich zwycięża
mistrza św iata

LONDYN. W czwartej rundzie 
międzynarodowego turnieju te­
nisa stołowego, który odbywa 
się obecnie w Londynie, Polak 
Ehrlieh odniósł cenny sukces, 
zwyciężając, po zaciętej 5-cio 
setowej grze, mistrza świata 
Anglika Leacha w stosunku 3 : 3 
(16:21, 31:13, 31:13, 12: 21, 
21:11).

Leach, który — jak w iadomo 
—. zdobył tytuł mistrza, świata 
na zakończonych niedawno mis­
trzostwach w Sztokholmie, nie 
mógł sobie poradzić z doskona­
łą graj defensywną Polaka.

Mistrzostwa hokejowe
ś w i a t a

SZTOKHOLM. W dalszym cią­
gu spękań finałowych o mistrzo­
stwo świata Kanada pokonała Au 
strię w  stosunku 3:2  (3:0, 3:1, 
2 : 1) .

W rozegranym w środę 17 bm. 
wieczorem spotkaniu Kanada zwy 
ciężyła USA w stosunku 7 : 2 (2 : 0, 
1 : 2, 4 : 0).

Skok w dal kobiet:
1\ Cieślikówna (Lechia) 4.92 m,

Kwapień zwycięża w biegu na 12 km
w międzynarodowych zawodach narciarskich w Zakopanem

ZAKOPANE. Przy udziale nar- kach bardzo trudnych, z uwagi na
ciarzy czechosłowackich, węgier­
skich i polskich rozpoczęły się w 
Zakopanem międzynarodowe mi­
strzostwa narciarskie „Gwardii“. 
W pierwszym dniu zawodów roze­
grano bieg płaski na dystansie 12 
km.

Przed startem odbyło się na sta­
dionie PZN pod Krokwią uroczy­
ste otwarcie zawodów, którego 
dokonał generalny sekretarz Zrze­
szenia Sportowego „Gwardia“ — 
kpt. Lamport. Z ramienia min. 
Spraw Wewnętrznych Czechosło­
wacji obecny był płk. Nosek.

Bieg płaski rozegrano w  warun-

W a s i  c z y t e l n i c y  p is z iy

odwilż i złą nośność śniegu. Bieg 
zakończył się sukcesem Kwapie­
nia, który pokonał wyborową 
stawkę narciarzy czeskich zajmu­
jąc pewnie pierwsze miejsce o 2,5 
min. przed następnym zawodni­
kiem. Drugi z Polaków Bukowski 
zajął piąte miejsce. Pierwszy Wę­
gier ulokował się dopiero na 29- 
tym miejscu.

Szczegółowe wyniki: 1) Kwa­
pień („Gwardia“) 34 :17 min., 2) 
Moc (CSR) 36 : 43,5 min. 3) Rusko 
(CSR) 38:03 min. 4)' Szegy (CSR) 
39:33 min. 5) Bukowski („Gwar­
dia“) 59:54,3 min. 6) Bruck (CSR) 
1 : 00 : 56.

W drodze losowania przyznano 
nagrodę — książkę Mieczysława 
Pruszyńskiego „Tobruk o, w Ma- 
rokku i w Moskwie“ za rozwiąza 
nie zadań nr l  i 2. Ob. Malawskie­
mu Józefowi, Gdańsk Niemcewicza 
28 m. 3. Nagroda do odebrania w 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ w go­
dzinach 9—16. Ponadto prawidło­
we rozwiązania obu zadań nade­
słali: Goncewicz Oliwa, Daum O- 
liwa, Mede Kartuzy, Skalski E l­
bląg, Jerzak Tczew, Groszkcwśki 
Gdańsk, Inż. Adamowicz Sopot, 
Gcirwin Gdańsk, Kronia Tczew-, 
Romański Siedlicę, Burtulin 
Gdańsk, Saehmata Orunia, Yogel 
Gdańsk, Majster Gdańsk, Dooi 
Wanda Gdynia, Frankowski 
Wrzeszcz, Tomczak Gdańsk, Feli- 
niak Tczew, Turowieeki Gdańsk, 
Messner W rzeszcz, Św ięcicki Gdy 
nia, Bieda Elbląg, Retzlaff Oliwa, 
Zalewski Gdynia, Armatowski Kar 
tuzy, Kemkiewtcz W7rzeszcz, Sień 
kiewicz Orunia, Charamsa Gdy­
nia, Łangowski Gdynia, Rabczuk 
Wrzeszcz, Lewandowski Hel.

Tylko zadanie nr 1 rozwiązali: 
Kuligowski Starogard i Łuezycki 
Wrzeszcz, zadanie nr 2 Pawlik 
Malbork i Sasak Elbląg.

OGÓŁEM WPŁYNĘŁO 53 OD­
POWIEDZI. ZA LICZNE LISTY 
Z ŻYCZENIAMI NADESŁANE 
DO REDAKCJI DZIĘKUJEMY".

ROZWIĄZANIE ZADAŃ:/
Nr. 1. 1) Wh6

Nr. 3. 1) HaS.

Po tych zuchach zasadniczych 
następuje w wszystkich możli­
wych wariantach w drugim posa 
nięciu mat.

Rozwiązaniu zadań należy nad­
syłać w terminie 10-dniowym - do 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ poda 
jąc zasadnicze możliwości po­
szczególnych wariantów.

WIADOMOŚCI SZACHOWE
W turnieju o mistrzowstwo Wy 

brzeża prowadzenie objął Sulik 
6i/2 pkt. przed Mackiewiczem, 
Górkiewiczem, Lesiakiem i Wis- 
muntem po 6 pkt.

*  . *
W drużynowych mistrzow- 

stwaeh W7ybrzeża Drużyna TM 
CA Gdańsk pokonała I I  drużynę 

’ Politechniki Gdańskiej 6:0, Pocz. 
towy Kiub Sportowy zremisował 
z I  Politechniką 3:3, I I  TFPR 
przegrała z Lęborskim Klubem 
Szachowym 1:8.

ZADANIE NR 5. 
Czarne zaczynają.

SPORT W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Gdzie można nabyć radioodbiorniki
przeznaczone dla św iata pracy?

Pracownicy Państw. F-ki 
Wyrobów Gumowych 

w Łapino pow. Gdańsk
(następuje kilkanaście podpisów) 
Red. Sądzimy, że powołane in­

stytucje wyjaśnią tę sprawę.

Czytaliśmy, że świat pracy Wy i 
brzeża za pośrednictwem Komi­
tetu Radiofonizacji Kraju otrzy- ; 
mał sprzęt w7 postaci radioudbior j 
ników i lamp radiowych warto- ] 
ści 40.000.000 zł przy czym istnie­
ją trudności z jego ulokow aniem,
tak że Zarząd Miejski przydzielił ! ODPOWIEDZI REDAKCJI
do tego celu jakieś baraki. -  - — ---- -—---------------—

My ludzie pracy, których nie 1 MIESZKAŃCY G M I N Y  KOKOSZKOWY 
stać było na kupno radia przed Dwór w wcsze* gromadzie, w któ 
wojną, dziś kiedy przestało ono
być luksusem chcemy kupić so­
bie radioodbiornik na raty.

r y m  mieści się ś w ie t l i c a  i z b y  lekar­
skie,7 i w k t ó r y m  m ie s z k a ją  rodziny ro­
botnicze, nie b ę d z ie  z a m ie n i o n y  na  

i O ś r o d e k  d la  s ta rcó w :  i  k a le k .  7 S .
W. BORKÓWSK! G D A Ń S K  —- Nowy 

P o r t  Z a ję l i ś m y  się ju ż  s p r a w ą !  s p ó ł ­
d z ie ln i  „ K o t w i c a “ , o d p o w i e d ź  z a m ie ­
ś c im y  w n a  b l i ż s z y m  n u m e rz e .

Zwracaliśmy się w tej sprawie 
do sklepów’ detalicznej sprzeda-, 
ży  Centrali Elektrotechnicznej 
we Wrzeszczu I Sopocie, tam jed­
nak oświadczono nam, że radio _ _ _ _ _
można nabyć tylko na talon z j
OKZZ. Z kolei usiłowaliśmy o- j I ł f|fl W r f l tJ ł
trzymać talony ze Zw. Zawód. t O W t j i  T l i  U  l i t
Prac. Przem. Cheni. jednak nic M  glUZaCh OUgUStOWSklCh 
ntr/.vma ismv ich. hn talonow ta-otrzymaliśmy ich, bo talonów ta- i 
kich tam nie posiadają.

Ufając w silę prasy partyjnej, 
która piętnuje wszelkie błędy — 
prosimy o sprawdzenie gdzie się 
po dziewa przydzielony dla woj. 
gdańskiego sprzęt i w jaki spo­
sób człowiek pracujący może li­
czyć na nabycie radia.

W Nr.  21 „Gfosu W y b r z e ż a “  z dn .  
21 b m .  mylnie podano, ie  wrota na 
śluzach A u g u s to w s k ic h  z a ł o ż y ł a  firma 
„ H y d r o t e s ł“ . F a k ty c z n ie  m o n t a ż  w r ó i  
z a s ó w  i m e c h a n i z m ó w  n a  k a n a le  w y ­
k o n a ła  grupa montażowa Z a k ł a d ó w  
M e c h a n i c z n y c h  im .  g e n .  K. Świerczew­
skiego w  E lb lą g u .

W ilu ruchach wygrywają i w 
■ jaki spęsób?
• Kontrola diagramu: białe, KhM 

Wel, W fi, Gdl, Sdl, P:a2. f i  
bS, g3, H3, c4. (11). 
czarne, Kf8. \Cd6, W h6. Ge5. 
Cif 3, P:a?, h7. bk, f3. gó, et. 
( 11).

ZADANIE NR. «:
Ł. Bata,
Węgry.
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Zawody motocyklowe na forsę lodowym w Moskwie. Naj­
lepszy wynik osiągnął A .  Puc syn w kat. 350 cm* -przejeżdża­

jąc dystans 5,5 kanwczasie i-min. 4Iß sekund

Mat w S posunięciach 
białe zaczynają: ,
Kontrola diagramu, białe: Kel. 

Hhl, Wd4, WC8, GaS, Ge2. 
Se7, P:g2, e4. (9) 
czarne: KfcS, Geń, Se2, P:c8. 
»8, g4, f5, e6. (8)
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Z rysów smagłej twarzy podobna była do Włoszki; zda­
rzają się na Ukrainie takie dziewczęta o cienkim nosie, 
jaskrawych wargach, oczach gorących i czarnych jak 
noce południa Czasami Niemcy zatrzymali ją, próbowali 
zwabić do siebie. Odpowiadała po niemiecku: ..Idę do wa­
szego oficera“ ... (

Ulotki odnosiła do Szury na Demijówkę. Niekiedy Wy­
czekiwał tam na nią Stefan.

—• Słuchaj —  powiedział jej pewnego razu -— teraz mo­
żesz już podpisywać „komitet miejski“ , mamy łączność... 
Na frontach jest spokojnie. W  jakim są, twoim zdaniem, 
nastroju?

—  Kogóż widuję? Nawet nie zdrajców —• żony ich, roz­
mowy o gałgankach. A  front daleko stąd, na głowę nic im 
nie leci...Do niektórych Niemców przyjechały żony. Opo­
wiadała mi tłumaczka: „wkrótce będzie pani miała nowe 
klientki, naturalnie mają toalety, ale każdej damie zawsze 
trzeba coś przerobić albo odświeżyć, a pani ma smak 
i mówi po niemiecku“ ... Stefan, daj mi inną pracę. Mogę 
którego zastrzelić. Nie wierzysz mi?

Uśmiechnął się.
-  Dlaczego nie mam wierzyć? Wierzę. Ale każdy ma 

swój dział. Foto właśnie jest organizacją. Zapał
— Wiesz przecież, że nie pale.
__ A  tego zapal —■ stamtąd. „Kazbek'.,, Wczoraj na

Lwowskiej „cyknęli“ pewnego cywila —  specjalista od bu­
raków7. To nie“ my... Wynika z tego, że w  mieście ugrzęźli 
nasi chłopcy. Tylko, że trudno ich wynaleźć... Z tobą 
udało się... Słuchaj, Zino, dawno już chciałem ciebie za­
pytać... Gdy w  trzydziestym dziewiątym podlegałaś we­

ryfikacji, to dlatego nie udzieliłaś wyjaśnień?.... Nie­
ładnie, nie po koleżeńsku. Przyjrzałem ci się teraz, jesteś 
co się nazywa, swoja... A  bzikowałaś...

Zina zamyśliła się- i zapatrzyła jakby nie na zasmolone 
obicia, ale gdzieś dalej, poprzez ścianę, w  swoją przeszłość. 
—  Zgadzam się, że nieładnie. Jednak zrozum mnie, wte­
dy, na zebraniu, mówiłam szczerze, ale oni nie uwierzyli 
mi. Znam moją wadę, to również w  dzieciństwie, tak było, 
matka wymyślała, w  szkole przezywano mnie ,,pyszną'“ ...7 
Myślałam —  przyjdę a oni powiedzą: „przestraszyła się, 
wycofuje się“ , albo uznają, że jestem bez zasad, że szukam 
sobie wygodnej posadki... Ciebie znałam niewiele, widy- 
wdam na zebraniach, ot i tyle. Teraz wiem, że jesteś do­
brym towarzyszem, a wtedy coż —  sekretarz, jak to se­
kretarz... Kiedy zbliżali się Niemcy, doszłam do Browa­
rów, a tam już —  Niemcy. Broni nie miałam. Pociesza­
łam się —  wrócę do Kijowa, coś obmyślę, choć jednego 
zabiję. I w  tem —  to w  październiku —  widzę Michasią. 
Ależ ucieszyłam się .•—  swoi!... Słuchaj Stefanie, już 
mija pół roku, jak wojujecie, a ja muszę pisać na ma­
szynie i jeszcze na dodatek rozmawiać z draństwem... 
Daj mi inne zadanie.

—  Zaczekaj...
Po odejściu Ziny Stefan, pomyślał: dobra dziewczyna: 

Poniewierano u nas czasami ludźmi... A  teraz trwa 
prawdziwa weryfikacja. Krawczenko... Miał opinię naj­
bardziej pewnego. Wywiał. O Iwaczenku mówiono 
„tchórz“ , później przyszyto mu epitet „spryciarza“ . Dla 
czego? Że prosił o pokój? A  Iwanezuk wysadził transport, 
bohater, otrzyma pośmiertne odznaczenie... Wyznać _ się 
było trudno —  żyło się spokojnie, praca, nauka, jed­
nemu porzebny pokój dla matki, inny żfehi się,, życie... 
Niby było jasno, a ludzie za mgłą. A  teraz taka mgła, że 
aż —  ludzi widać lepiej...

Minęło jeszcze kilka tygodni. Powielacz, ulotki;* obrzy­
dliwie damulki, brudne uśmiechy Niemców. Gdzieś tam 
toczy się okropna wojna. Partyzanci zakładają miny, po­
wodują wybuchy. Ale i tutaj, w  mieście, ileż było zama­
chów... A  ona musi siedzieć, czekać, szycie wymyśliła

sarna. Stefan mówił wtedy „konspiracja.., praca bojował,“ 
A Zina. siedzi, jak na posadzie...

Stefan, Spotkał j4 z uśmiechem:.
—■ Borysa znasz?
—- Którego?
— Mówił z tobą uczył się W  szkole...
Zina roześmiała się:
—- Naturalnie, że znam. Czyżby był w Kijowie? .
—  Ü partyzantów/. Stamtąd przedostał się łącznik... 

Ten Borys zapytywał o ciebie, oświadczył: „jeżeli7 jest w 
Kijowie, io napewnö z naszymi“ ... Nd i sentymenty, przez

. trzecie pośrednictwo to . nie jest ciekawe, sama się' mo­
żesz domyśleć...

Nocy tej —  po zakończeniu pracy, lekko Uśmiechnięta 
Zina długo siedziała ha łóżko. Przypomniała sobie, jak 

■'Borys odwiedził ją, czytał -wiersze, jak7 później spotykali 
się,, rozmawiali ,-—,,.długo namiętnie..• Nie mogła przypb- 

, mnieć .sobie. -— o czerń,-ale wówczas, każde słowo .wyda­
wało się doniosłe... Już wtedy wiedziała, że .to jest,szczę­
ście... Tylko tego szczęścia nie było. Jakoś nie dopowie­
dzieli- sobie rzeczy najbardziej .potrzebnej. . Borys wy­

jechał do Zachodniej Ukrainy... To nadzwyczajne, że żyje, 
że jest partyzantem!.. No .i zrozumiał, że jestem w  szere­
gach, nie zwątpił we, mnie... A  więc. szczęście istnieje!,. 
Na małą godzinkę Zina zapomniała, o Niemczech, o .woj­
nie, żyła Borysem, marzeniem o zobaczeniu go: dopo­
wiemy, zrozumiemy się wzajemnie, już nie rozstańięińy 
się... *

A  rankiem przyszła tłumaczka:
—  Przyszłam do pani z przyjemną nowiną —  wzywa ptu 

nią pani von Echtberger. Ona jest taka miła, taka hojna' 
Podarowała' mi perfumy „Ghanela“ i -dwie pary pończoch.

, A  - jakie ma, stroje -—' wszystko z Paryża! Wprost jak ?, 
obrazka w  żumalaeh! Trochę przytyła,, trzeba wypuścić — 
pani sama zobaczy. Może mi pani podziękować, to ja panią 
poleciłam.

Ze Stefanem udało się jej zobaczyć dopiero po dwuch 
dniach. Wysłuchał, chwilę milczał. Serce Ziny biło mocno: 
teraz decyduje się wszystko... Ale Stefan rzekł:
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